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r r e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy. i^icy 3(lip<!o\tej Nr. 487 .i w iimycłi jej kantorach m iejskich: — w  St. Petersburgu, I> A U  117* 1) 171\  A S T Y
w księgarni A. T. Ba/.upowa na  Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w  Moskwie, J L U L i l A C

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera sif: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ruku lub jego m iej. 

dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.
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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalentiars prawosławny.

We środę, 6 (1 8 ) marca, —  św. Konstantina mucz.
We czwaitek, 7 (1 9 ) marca, —■ św. Wasilia i Ef. mucz.
W piątek, 8 (2 0 ) m arca,—  św. Feefilakta pr.

Słońce wroI . o godi. 6 min. 18; zack. o goda- 6 min. 6.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilnstarcuHHc pr*M obsprwatorjiini warssawskif.

Dnia i  (16) Marca 1814 roku.
Ciśnienie po ­
w ietrza sp ro ­
wadzone do 0°

T em per. pow.| 
podług Celcju-i 

sza.
W ilgoć Vi,

Iviorunek
wiatru.

g- 7 7 5 5 .0 —  3 .3 88 zachodni.
l 7 5 5 .6 +  1 .0 61 zachodni
9 7 6 5 .5 —  0 .4 87 p o ł.-zachodai

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e środę, 6 ( 1 8 )  marca, —  św. Gabrjela arch.
W e czwartek, 7 ( 1 9 )  marca, —  św. Józefa Oblub.
W  piątek, 8 (4 0 ) maroa, —  św. W incentego i Eufera.

Wysokość wody na Wiśle atrtp 4 cali 8.

* W sobotę, 2 marca, poseł blicharski Abduł -  Ka~ 
dur-B gj i dwaj sekretarce misji blicharskiej: Lnan-Ach- 
mat-Uran  i M irza-Abduł - Agan, przed swym odjazdem, 
mieli zaszczyt być przyjętymi na uroćzystein posłucha­
niu pożegnalnem przez Jego Cesarską Mość Najja­
śniejszego Pana.

d z i a ł  o  r z ą d o w y .
' --- —iiljU'4U- -0 &'' Ul'-U [ Vł\ *** UmłS *-*•*■# Uł*-* *. .

N ajw yżsie  Reskrypta.

Wydany do księżny Woroncowowej.
Księżno M a rjo  Bazylówna. Na znak szczególnej 

Naszej dla was życzliwości, za zezwoleniem Najjaśniej­
szego' Pana, przyjęliśmy was do liczby dam mniejsze­
go krzyża orderu Cesarskiego św. wielkiej męczenuiczki 
Katarzyny, oznaki którego załączamy przy niniejszem, 
abyście je przywdzieli na siebie. _ / . .

Pozostajemy dla was przychylnemu
11.

obecnie płaconych ośmiu i sześciu kop.; b) powiększe­
nia liczby biletów na bezpłatne leczenie leczniczemi 
wodami mineralnemi, tak aby oprócz ubogich u- 
rzędników, leczących się kosztem dywidendy od stu 
akcij należących do Rządu, Towarzystwo udzielało co­
rocznie po sto pięćdziesiąt biletów na leczenie w ogóle 
niezamożnych bezpłatnie; c) udzielania ni< zamożnym, 
za świadectwem lekarza, chorym, leczącym się na ra­
chunek pomienionych stu pięćdziesięciu biletów bezpła­
tnych, przepisanych im przez lekarza wód bezpłatnie 
do domu, nie 'wymagając aby koniecznie leczyli się w 
samym zakładzie.

2. Poruczyć Ministrowi Finansów oznajmienie To­
warzystwu zakładu w St. Petersburgu sztucznych wod 
mineralnych, że po nadaniu mu pomienionego ostatnie­
go przywileju, nie powinno już liczyć na jakiekolwiek 
w dalszym terminie zachowanie przynależącego mu o- 
beenie stanowiska monopolicznego.

a
r Najjaśniejszy (fan, w skutką 
irzedstawienia Ministra Finansów,

Hrabino Aleksandro Andrzejówna. Z ukończeniem > 4 oego> Najwyżej rożkaźać racz 
dniu dzisiejszym włożonych na was przez Nasze Zaufanie Ktranaito, bez rewizji i opłaty cl

Wydany do hrabiny Tołstoj owej. ....
Aleksandro Andrzejówna. Z ukończeniem

obowiazkdw'przjTNajukochańszej Córce Naszej, W ielkiej ^ ą  kołeją żelazną'do W ołoczyJc, przesyłanych z 
Księżniczce Marji Aleksandrownej, za zezwoleniem Najja- fstrJ1 do lurcji i napowrót tonńfo w zagranicznych,

• • _____~ «  P n n n  i  n o  r ^ \ r n  r / n i l i o  Q 7ń7< im  l l l l  Al iNl ! lg '/P l  ( I I fi ruczywszy Ministrowi Fi nam 
wiednich, według jego uznar 
bieżenia możności pozostawił 
wożonych tą drogą towarów.

i; K ,.« «i. In .

najpoddanniejszego 
8 lutego roku bie- 
upoważdić przewóz 
przez Odesę, Ode- 

"■*”  Au- 
po-

w ustanowienie odpo- 
przepisów, dla zapo- 

ua w Cesarstwie prze-
śniejąŁego Pana i pa okazanie szczególnej Naszej dla 
was życzliwości za wzorowo-gorliwe spełnianie tych 
obowiązków, przyjęliśmy was do liczby dam mniejsze­
go krzyża orderu Cesarskiego św. wielkiej męczenniczki 
Katarzyny, oznaki którego załączamy przy niniejszem, 
abyście je  przywdzieli na siebie. Pozostajemy dla was 
przychylnemi.

Wydany do hrabiny Błudowowej.
Hrabino Antonino Dymitrówna. Na znak szczegół- _̂_

nej Naszej dla wąs życzliwości, za zezwoleniem Najja- i  wysłużenie w stopniach oficerskich 8 5 lat. 
sniejszego Pana, przyjęliśmy was do liczby dam mniej- ! _
s z e g o t e y ż a  orderu Cesarskiego * Najjaśniejszy Cesarz Austrjacki i Król Węgierski raczył u-
czh  Katarzyny, oznaki którego za ąeitamy ^ U  dziolió Miis t ro w i Oświecenia Publicznego, hrabiemu Tołstojowi,
szern, abyście je przywdziali na siebie. Pozostajemy dla w j e l k ;  k r z y ż  o r d e r u  L e o p o l d a .  Najjaśniejszy Pan,
_WaS przyo y nerni.  ̂ skutku najpodańniejszego o tem przedstawienia przez Kancle-

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddańniejszego przedsta­
wienia Rady Kawalerskiej orderu św. Włodzimierza, 2 2 września 
1 873 r. Najuiiłościwiej udzielić raczył dowódcy kompanji w bry­
gadzie Kaliskiej Straży Granicznej, majorowi Warettemu — or­
der ś w. W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a s y ,  za nieskazitelne

rza Państwa, Najmiłościwiej raczył zezwolić, 21 lutego r . b., na 
przyjęcie i noszenie pomienionego orderu. ,

* Najjaśnieszy Cesarz Austrjacki udzielił ordery: K o r o  n y
Ż e l a z n e j :  1 -e j k l a s y — pełniącemu obowiązki ochmistrza 
Dworu Jego  Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzi­
mierza Aleksandrowicza, kontr-admirałowi z Orszaku Jego Cesar­
skiej Mości Bockowi, i 2 - e j  k  1 a s y—  fligiel-adjutantowi J e ­
go Cesarskiej Mości, kapitanowi 1-ej klasy Arsenjewowi. Na 
przyjęcie i noszenie tych orderów nastąpiło, 15 lutego r. b., Naj­
wyższe Najjaśniejszego Pana upoważnienie.

i  * Najjaśniejszy Pan, 19 stycznia r. b., Najmiłościwiej raczył 
zezwolić na przyjęcie i noszenie zasiadającemu w Najświątobliw- 
Synodzie, protojerejowi Małej cerkwi Pałacu Zimowego Rożde- 
stwenskiemu, udzielonego mu przez Najjaśniejszego Króla Hele 
nów orderu Z b a w i c i e l a  1 - e j  k l a s y .

“ Wydany do hrabiny Tołstojowej.
Hrabino Zoljo Dymitrówna. Na znak szczególnej 

Naszej dla was życzliwości i ze względu na wzorową 
i pożyteczną służbę waszego małżonka, za zezwoleniem  
Najjaśniejszego Pana, przyjęliśmy was do liczby dam 
mniejszego krzyża orderu Cesarskiego św. wielkiej mę­
czenniczki Katarzyny, oznaki którego załączamy przy ni­
niejszem, abyście je  przywdzieli na siebie. Pozostaje­
my dla was przychylnemi.

N a oryginałach W łasną Jej Cesarskiej M ości ręką
podpisano:
Ą y j  r M i i m  o?oi. o; „MARJA.”

W  St. Petersburgu,
11 stycznia 1£74 roku.

Najyyiwy Dyplom.
Do Naszego jenerał-adjutantą, jenerała kąwakrji, szefa 

żandarmów, Głównego Naczelnika 1 1 1 W ydziału Przybocznej 
Naszej Kancelarji, hrabiego Piotra Szuwałowa.

Powołani przez Nas do zajmowania ważnych posad 
w najwyższym zarządzie państwa, przez pożyteczny u- 
dzi&ł w sprawaeh tego zarządu i gorliwe wykonywanie 
włożonych na was obowiązków, nie przestawaliście 
usprawiedliwiać Naszego dla was zaufania. D la oka­
zania Naszej wdzięczności za taką służbę waszą i szcze­
gólnej Naszej dla was życzliwości, Najmiłościwiej udzie­
lamy wam brylantowe oznaki Cesarskiego orderu N a­
szego świętego prawowiernego Aleksandra Newskiego, które, 
załączając przy niniejszem, rozkazujemy przywdziać na 
siebie i nosić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy-

^ N a ^ r y g in a le  W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano: „A L E X A N D E R .”

W  St. Petersburgu,
11 stycznia 1874 roku.

* Najjaśniejszy Pan, według uchwały Komitetu M i­
nistrów, 15 lotego roku bieżącego, Najwyżej rozkazać

raCY *’p rzedłużyć na lat pięć, to jest do 13 marca 1879 
roku udzielone Towarzystwu zakładu w St. Petersburgu 
sztucznych wód mineralnych wyłączne prawo wyrabia­
n i a  i sprzedaży w gubernji St. Peters bur gskiej sztu- 

' cznych leczniczych wód mineralnych, w tej liczbie i 
Selcerskiej (ale nie rozciągając tego prawa na nienale­
ż n e  do liczby wód mineralnych, tak zwane napoje
chłodzące, jakiemi są: woda z kwasem węglowym, na jow ivoscjota prawosławnego, o » u t  rajiuo-
podobieństwo selcerskiej, woda sodowa (soda-water), | przyjął za podstawę unji zachowanie nietykalne całego 

' ‘ limonjad ^azowych i wszelkie szumiące, (rybu odprawiania nabożeństwa bez najmniejszych
i  ̂ nanniPt   - ___    . . . ____nnilmr-

Od czasu otwarcia przez Towarzystwo pielęgno­
wania ranionych i chorych wojskowych przyjmowania 
ofiar na rzecz poszkodowanych, z powodu nieurodzaju, 
mieszkańców gubernji Samarskiej, naczelnik miasta St. 
Petersburga, jenerał-adjutant Trepów, przesłał Towa­
rzystwu przeszło 22,000 rub. zebranych na ten cel, 
przesławszy przed rozpoczęciem przez Towarzystwo 
zbierania pomienionych ofiar, 30,000 rub. gubernato 
rowi satnarskiemu. W  obeo tak znacznej pomocy dla 
potrzebujących, prezes Głównego Zarządu low arzy  
stwa pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych, 
jenerał-lejtnant Baumgarten, miał szczęście przedsta­
wić Najjaśniejszej Opiekunce Towarzystwa o tak po­
żytecznej działalności jenerał-adjutanta Trepowa na ko­
rzyść poszkodowanych z powodu nieurodzaju mieszkań­
ców gubernji Samarskiej, a Najjaśniejsza Pani raczyła 
rozkazać: wynurzyć jenerał-adjutantówi Trepowowi Naj­
wyższe Jej Cesarskiej Mości podziękowanie i zarazem 
podziękować w imieniu Jej Cesarskiej Mości tym osó- 
bom, które zrobiły pomienione ofiary.

* Czytamy w Gońcu Urzędowym:
Ludność grecko-unicka w Królestwie Polskiem, 

skoncentrowana w gubernjach łomżyńskiej, lubelskiej i 
siedleckiej, złożona jest z małorosjan, należących do ro­
dziny narodu ruskiego, lecz odłączonych od Kościoła 
prawosławnego wschodniego w skutek unji z Rzymem, 
zaprowadzonej w samym końcu X V I wieku.

Wiedząc o przywiązaniu ludności do obrządków 
zwyczajów Kościoła prawosławnego, Dwór rzymski

różne rodzaje
przesycone gazem kwasu węglowego napoje)

Zarazem włożyć na pomienione Towaizystwo obo­
wiązek: 1) zmniejszenia ceny wody selcers le j, opu­
ściwszy z niej, wraz z naczyniem, 1 kop., ta k  aby poi. 
butelki odtąd sprzedawane było wraz ż naczyniem  ̂po 
siedm kop-, a bez naczynia po pięć kopiejek, zamiast

najmmejsz
zmian, co też wyrażonem zostało w sposób jak najbar­
dziej stanowczy w bulli papieża Klemensa VIII, Ma­
gnus llominus, w następujących słowach: „Wszelkie 
święte obrządki i zw jcząje’, które stosownie do posta­
nowień świętych ojców greckich, używane są przez ru­
skich biskupów i duchowieństwo w trybie nabożeństwa

przy odprawianiu liturgji św. i innych tajemnic, oraz 
wszelkich innych czynności kościelnych, o ile takowe 
nie pozostają w sprzeczności z prawdą i nauką wiary 
katolickiej i nie wyłączają wspólności z Kościołem rzym­
skim, laską naszą apostolską zostają im, ruskim bisku­
pom i duchowieństwu, dozwolone i udzielamy im do 

; tego upoważnienie14.
Bulla ta została następnie wyjaśniona i stwierdzona 

listem pasterskim tegńż papieża do biskupów ruskich, 
z 7-go lutego 1596 roku.

Na skutek zażaleń zaniesionych przez metropolitę 
unickiego kijowskiego na rozpowszechniane zdanie, ja- 

i koby Kościół rzymski chciał zniesienia obrządku wscho- 
! dniego, Papież Paw eł V, w swem breve De non mu- 
! tando ritu, z 10-go grudnia 1615 roku, błogosławiąc pod 

wszystkiemi względami obrządkom Kościoła wscho­
dniego i zatwierdzając takowe, oświadczył, że nie by­
ły nigdy i nie może być myślą ani zamiarem Kościoła 
rzymskiego zezwolić na jakiekolwiek bądź zmiany w 
tych obrządkach.

Papież Benedykt X IV , w bulli Demandatam coelitus, 
z 24-go grudnia 1743 r, wydanej do patryarehy antjo- 
chijskiego greko-melcliitów, lecz rozciągniętej także do 
unitów ruskich na mocy innej bulli tegoż papieża In ­
ter plur es, z 2-go maja 1744 roku, nie tylko zaleca ści­
słe przestrzeganie obrządków i zwyczajów Kościoła 
greckiego i nie zezwalanie na żadne w nich innowa­
cje, lecz rozkazuje nawet przywrócić wszelkie naru­
szone lub zniesione obrządki i wkłada ten obowiązek 
na władze duchowne, grożąc karami w razie niespeł­
nienia tego obowiązku.

Tenże papież Benedykt X IV , w bulli Allatae sunt, 
z 26-go lipca 1755 roku, wyszczególnia to wszystko, 
co unici powinni zachowywać bez zmiany. Na tę bul­
lę powołał się papież Grzegorz X V I w liście paster­
skim z 17-go lipea 1841 roku do metropolity halickie­
go Michała Lewickiego, zbijając _ zdanie tych, którzy 
utrzymują, jakoby Kościół rzymski nie sprzyjał obrząd- 
com wschodnim.

Nareszeie papież Pius IX , w liście pasterskim do 
jiskupów austrjackich, z 17-go marca 1856 roku, po­
wołując się także na bullę Allatae sunt, nalega znowu 
na przestrzeganie obrządków Kościoła wschodniego. 

Pomimo wszelkich wyż przytoczonych rozporządzeń 
postanowień ze strony Dworu rzymskiego, z następ­

stwem czasu, niepostrzeżenie i samowolnie zaczęto za­
prowadzać w Kościele unickim innowacje i zmiany w 
duchu łacińsko-katolickim. Tak, w seminarjum chołm- 
skiem grecko-unickiem, nauki teologiczne wykładane by- 
y w języku polskim, kazania miewane były po polsku, 

zaczęto kasować w cerkwiach ikonostasy, usuwać śpiew 
cerkiewno-slowiański i zaprowadzać organy.

Do jakiego stanu doprowadzony był Koscioł gre- 
eko-unieki w Królestwie Polskiem, najlepiej przekony­
wają następujące wyrazy byłego biskupa chołmskiego 
grecko-unickiego Kuziemskiego, który w swem spra­
wozdaniu najpoddanniejszem o stanie djecezji za rok 
1868 powiada: „Działalność misjonarska duchowieństwa 
łacińskiego znajdowała poparcie w szlachcie polskiej, 
ctóra pod kształtem kollatorstwa czyli patronatu, wy­
wierała ogromny wpływ na ludność ruską, oraz na 
cerkwie i duchowieństwo ruskie. Połączonemi siłami 
duchowieństwa łacińskiego i szlachty, obrządek ruski 
został częścią skasowany i zastąpiony łacińskim, przy- 
czem ludność ruska zamieniła się na polską, częścią zaś 
skażony do takiego stopnia, że trudno już było odró­
żnić cerkiew ruską od kościoła łacińskiego oraz obrzą­
dek ruski od obrządku łaeińskiego. Obrządkowi gre­
ckiemu i cerkwiom ruskim groziło niebezpieczeństwo, 
że zostaną one niebawem wyparte za Bug, ludności 
zaś ruskiej, że zniknie całkiem w Królestwie Polskiem, 
tak samo jak wyparta była poprzednio Ruś z za W i­
sły i Wieprza, w skutek nieustannych i energicznych 
usiłowań misjonarstwa łacińskiego i szlacheckiego. 
Nie ulega wątpliwości, że cel tego wspólnego misjonar­
stwa był bardziej polityczny niż religijny: dla wido­
ków religijnych nie było potrzeby nawracania na o— 
brządek łaciński unitów, należących do jednego z ła- 
cinnikami Kościoła rzymskiego. Chodziło tu o naro­
dowość. Jako najlepszy do tego misjonarstwa środek 
uważano zniżenie obrządku greckiego w obec łacińskie­
go i języka ruskiego w obec polskiego. Lud prosty 
widział wszędzie i we wszystkiem wspaniałość obrządku 
łacińskiego, pogardę dla swej wiary i mowy rodowitej 
i szydzenie z nich; począł przeto wzdychać do obrzą­
dku łacińskiego i do polonizmu, jak gdyby do czegoś 
lepszego, W miejscowościach, gdzie obok ubogiej 
cerkwi stał wspaniały kościół łaciński, w którym ro­
zlegały się muzyka i śpiewy różnego rodzaju, ludność 
ruska spoglądała na kościół katolicki z podziwem i za­
zdrością. Zachwycona tem, co widziała w kościołach, 
ludność ta bądź zaprowadzała coś na podobieństwo ko­
ścioła w swoich cerkwiach, bądź też opuszczała te o- 
statnie i przechodziła na obrządek łaciński. Przyczy­
niało się do tego i samo duchowieństwo grecko-uniekie, 
częścią wiednie i dobrowolnie, częścią zaś z musu; w 
tym ostatnim wypadku szło ono tam, gdzie je  prowa­
dziła łacińsko-polska ręka kollatora. N a c i s k  ze s lony  
latynizmu, poloniżmu i kollatorstwa spowoi owa ja 
najszkodliwsze dla obrządku greckiego nas ęps vva, a 
bowiem zaprowadził w nim rozmaitego rodzaju o a-

tki łacińskie. Postać zewnętrzna świątyń unickich utra­
ciła swój charakter pierwotny; wewnątrz zaś przybrały 
one postać kościołów łacińskich; usunięto z nich ikono­
stasy i carskie wrota; postawiono mnóstwo ołtarzy, urzą­
dzonych w ten sposób, że niepodobieństwem było od­
prawiać przy nich nabożeństwa podług obrządku wscho­
dniego; poumieszczano obrazy, których nie znał Kościół 
ruski; pozaprowadzano organy i modlitwy polskie (go­
dzinki, różańce) oraz kazania polskie. Ksiądz ruski, po­
słuszny swemu kollatorowi, odprawiał liturgję św. na 
sposób łaciński, lub też prowadził swoich parafian do 
klasztoru i kościoła łacińskiego, pod tym pozorem, że 
w unji nie ma różnicy pomiędzy kościołem a cerkwią, 
i doszło nareszcie do tego, że cerkiew ruska stała 
pustkami, kościół zaś przepełnił się wyznawcami obrzą­
dku grecko-unickiego. D la  nieznacznej liczby para­
fian obrządku łacińskiego, mieszkających po miastach i 
miasteczkach, kollatorowie polscy wznosili wspaniałe 
kościoły, w nadziei zachęcenia unitów do uczęszczania 
do nich; ubogie zaś cerkwie nie były  restaurowane, no­
wych cerkwi kollatorowie nie śpieszyli się budować, 
ażeby przeciągnąć tymczasem parafian ruskich do ko­
ściołów i następnie powiedzieć, że nie ma potrzeby budo­
wania cerkwi ruskiej.

„Skażenie obrządku greckiego, doprowadzone do 
ostateczności, nie mogło być dłużej cierpiane. Przy­
znawali to sami biskupi chołmscy. W  najnowszych cza­
sach (w 1841 r.) biskup Szymborski przystąpił był do 
przywrócenia obrządku greckiego, lecz usiłowanie to 
wywołało do takiego stopnia niezadowolenie powsze­
chne patrjotów polskich i podburzanego przez nich lu­
du, że biskup był zmuszony zrzec się zwych zamiarów. 
Nie było już potem żadnych przeszkód do skrzywia­
nia obrządku greckiego; napływ latynizmu i polonizmu 
przybrał rozmary jak najrozleglejsze i sami nawet bi­
skupi chołmscy zaczęli udzielać upoważnienie do za­
prowadzania w cerkwiach bractw różańcowych, szka- 
plerzy i wszelkich modlitw polskich, organow, pieśni 
i t. p.; mowa polska zapanowała wszechwładnie. U ni­
ci przechodząc wśród takich okoliczności na obrządek 
łaciński, stawali się gorliwymi łacinnikami i polakami, 
poczęli zrzekać się swej narodowości i wstydzić się imie­
nia ruskiego.

„Ostatni rokosz w Królestwie Polskiem  wskazał 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie groziło tam ludności 
ruskiej. W szedłszy w biedne położenie ludności ru­
skiej i samego wyznania grecko-unickiego, Rząd posta­
nowił podtrzymać i uchronić silną dłonią ruską naro­
dowość i wiarę, przez użycie w tym celu środków sto­
sownych i skutecznych.”

Środki te zależały na przywróceniu w cerkwiach 
grecko-unickich obrządku Kośoioła wschodniego, w ści- 
slem zastosowaniu się do bul papiezkich, i w  tym celu 
przystąpiono od roku 1864 do wznoszenia i odnawia­
nia świątyń, stosownie do obrządku wschodniego, oraz 
do usuwania nielegalnych innowacij łacińsko-polskich. 
W liście pasterskim z 23-go października 1868 roku 
biskup Kuziemski, po objęciu stolicy biskupiej chołm- 
skiej, polecił podwładnemu sobie duchowieństwu stoso­
wać się ściśle do poprzednich rozporządzeń konsysto- 
rza chołmskiego pod względem używania języka rus­
kiego w naukach kościelnych, zastąpienia polskich go­
dzinek, różańców, kolend i t  p. nabożeństwem odpra- 
wianem w ściąłem zastosowaniu się do przepisów i u- 
staw kościoła wschodniego, oraz skasowania organów. 
Lecz rozporządzenie władzy duchownej co do oczysz­
czenia skażonych obrządków greoko-wschodnich w yko­
nane było nie we wszystkioh parafiach, tak, iż w wie­
lu sąsiadujących z sobą parafiach nabożeństwo odpra­
wiane było różnie. Podczas gdy jedni księża stósowa- 
li się we wszystkiem lub w większej części czynności 
przy nabożeństwach do ustawy Kościoła wschodniego, inni 
przeciwnie, odprawiali nabożeństwo po dawnemu, lub 
jednoczyli dowolnie stare z nowem. Różnorodność do­
szła do najwyższego stopnia.

Samo zaprowadzenie nabożeństwa podług ustawy 
Kościoła wschodniego wydawało się ludowi, z powodu 
tej różnorodności i w skutek błędnych tłómaczeń ze 
strony niektórych k sięży , nieprzychylnych ustawie 
wschodniej, rzeczą dowolności osób pojedynczych. D la  
położenia kresu takiemu trybowi, konsystorz^ djecezjal- 
ny chołmski, idąc za przykładem poprzedniej władzy 
djecezjalnej, wydał na początku października 1873 ro­
ku odezwę okólnikową do podwładnego mu docho- 
wieństwa, w której powołując się na Bulle i postano­
wienia papiezkie, określające, wzmacniające i zabez­
pieczające prawa Kościoła grecko-unickieoo, zażądał 
wykonania wszędzie tych rozporządzeń Stolicy Apostol­
skiej względem nabożeństwa publicznego w Kościele u- 
niokim, bez dotykania szczegółów, jako bardziej bliz- 
kich ludowi, przyczem dzień 1 stycznia r. b. wyznaczony 
był jako termin ostateczny dla wprowadzenia tej ode­
zw y w wykonanie. W szelkie rozporządzenia co do o- 
.Hoszenia i wykonaniatej odezwy okólnikowej, włoż me 
były na zarząd djecezjalny, działający za pośrednic­
twem podwładnych mu organów— dziekanów i ducho­
wieństwa parafjalnego. Miejscowej zaś administracji 
świeckiej poleconem było nic wtrącać się do środków  
należących z natury swojej do władzy duchownej i 
poprzestać jedynie na śledzeniu postępu sprawy Udział 
jej faktyczny w ypraw ie niniejszej mógł mieć miejsce
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w takim jedynie wypadku, gdyby wynikły jakie rozru­
chy miejscowe, jak  to miało właśnie miejsce, z liczby 
266 parafy djecezji chołmskiej grecko-uniekiej, w 26 
parafjaęh gubernji siedleckiej.

Z tej liczby, w trzech parafjach: zabołoek-ę i , dro- 
lewskiej i prathlińskiej, rozruchy przybrały .naczne 
rozmiary.; (i uczyniły niezbędnem wdanie się komend 
Vpjskow^dh. W  Zabołociu zresztą, wszystko ograni- 
jeżyło się na rozpędzeniu tłumu wzburzonego i porządek 
został przywrócony bez szczególnych następstw. Lecz 
niestety, we wsi Drolewie, w powiecie radyuskim, gdy 
z rozporządzenia naczelnika wojennego, część żołnierzy 
bez broni przystąpiła do aresztowania głównych spraw­
ców zaburzenia, tłum rzucił się z drągami i kamieniami, 
przyczem ranionych zostało kilku oficerów, żołnierzy i 
kozaków; wtedy reszta oddziału zmuszona była dać 
kilka wystrzałów, przyczem jeden z włościan został za­
bity, 10 zaś odniosło rany.

W e wsi Pratulinie, w powiecie konstantynowskim, 
tłum włościan nie rozchodził się w ciągu kilku dni i 
dopuszczał się nadużyć; gdy zaś zbliżyła się komenda 
wojskowa, takowa przyjęta została drągami i kamienia­
mi, przyczem ranieni zostali sztabs-oficer dowodzący 
oddziałem, kilku oficeiów i wielu żołnierzy, w skutku 
czego komenda zmuszona była dać wystrzały, od któ­
rych 9 włościan padło i 14 zostało ranionych.

W paraijach gubernij lubelskiej i łomżyńskiej, ża­
dne rozruchy nie miały miejsca.

Jak  się okazuje z wyż przytoczonego, wszelkie środ­
ki przedsięwzięte przez władzę djecezjalną grecko-unic- 
ką skierowane były jedynie do przywrócenia, zgodnie z 
papiezkiemi bullami i listami pasterskiemi, naruszonych 
samowolnie obrządków nabożeństwa.

* W zeszłą, sobotę, 2 (14) b. m., o godzinie 1 
minut 8 po południu, koleją żelazną moskiewsko- 
brzeską, raczył przybyć do Warszawy Jego Ce­
sarska Wysokość Książe Piotr Oldenburgski i za­
j ą ł  mieszkanie w hotelu Europejskim; tegoż dnia 
o godzinie 3, Jego Cesarska Wysokość raczył zwie­
dzić Instytut Aleksandryjsko-Maryjski i przyjąć 
tamże obiad a o godzinie 8 1/, wieczorem, zaszczy­
cił swoją obecnością przedstawienie w Teatrze 
Wielkim, zkąd o godzinie 9 '/t powrócił do hotelu; 
w niedzielę zaś, 3 (15), o godz. 7 m. 22 rano, Jego 
Cesarska Wysokość raczył wyjechać do Wiednia.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Korespondent z Nowo-Mińska, w J? 37 waszego 
dziennika, podał ciekawą wiadomość o klubie oficer­
skim 8-go Moskiewskiego pułku grenadjerów.

W  mniemaniu, że i nie wojskowi wasi czytelnicy, 
chociażby w obec powszechnego, wszystkich stanów o- 
bowiązku służby wojskowej, interesują się kwestjami, 
dotyczącemi wewnętrznego bytu naszych wojsk, posta­
nowiliśmy uzupełnić doniesienie nowo-mińskiego kore­
spondenta przez pobieżny szkic o klubach oficerskich 
pułków 2-ej dywizji grenadjerów, znanej nam od 1863 
roku.

Do liczby doskonałych instytucij i urządzeń, wpro­
wadzonych w byłym korpusie grenadjerów, należy za­
liczyć urządzenie bibliotek oficerskich i kapitałów po­
życzkowych (które zachowały się do obecnego czasu), 
oraz urządzenie jadalni oficerskich; te ostatnie, o ile 
wiadomo, otwierały się tylko podczas obozów, ponie­
waż w wewnętrznych gubernjach Cesarstwa, gdzie kon- 
systował korpus grenadjerów, oficerowie, będąc przyj­
mowani w towarzystwach, nie uczuwali potrzeby od­
dzielnych dla siebie klubów. Kiedy zaś w 1863 r., 
z powodu powstania w kraju tutejszym, 2-a dywizja 
grenadjerów nagle została przeniesiona z W łodzimie­
rza d<S W arszawy, warunki społecznego bytu oficerów 
całkiem się (zmieniły. Stało się to jeszcze bardziej 
dotkliwem wtedy, kiedy po uspokojeniu kraju, wszyst­
ko wróciło do normalnej kolei. Oprócz jednego puł­
ku z kolei, mającego sztab w Warszawie, albo raczej 
pod W arszawą (za obrębem miasta, na Powązkach lub 
w Marymoncie), pozostałe pułki dywizji miały sztaby 
w nędznych miasteczkach, w kształcie Rawy, Skiernie­
wic, Nowo-Mińska i t. p., ludność których, oprócz nie­
licznych urzędników, stanowią przeważnie żydzi, a po­
tem chrześcianie, należący do niższych stanów. Ofi­
cerowie prawie nie mieli z kim zapoznawać się i gdzie 
bywać; życie zaś publiczne w podobnych miasteczkach 
ograniczało się na uczęszczaniu do różnych zakładów, 
zwanych handlami, cukierniami i t. p., które jednak 
pomimo różnicy w nazwiskach, pod względem swego 
urządzenia i spotykanego w nich towarzystwa, jedna­
kowo mało są w stanie zaspokajać najmniej wymaga­
jące żądania.

Potrzeba klubów oficerskich wszędzie dawała się 
uczuwać jednakowo, lecz urzeczywistnienie ich było 
nie łatwo. Sprzęty poprzednich jadalni zachowały nie 
wszystkie pułki; wyszukanie jakichkolwiek lokalów, 
w miasteczkach przepełnionych postojem wojska, było 
nader trudne; nakoniec na urządzenie klubów, potrze­
bne były na początek dość znaczne nakłady pienię- 
żne *).

Jednakże pomimo wszystkich tych trudności, pierw­
szy w dywizji klub był urządzony w Tauryckim puł­
ku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiego Księcia M ichała Mikołajewicza, w m. Ra­
wie, jeżeli się nie mylimy, w zimie 1868/9 roku, w do­
mu prywatnym. K lub ten udał się bardzo pomyślnie, 
tak że pomimo następnego przeniesienia się pułku z 
Rawy pcd Warszawę, nie tylko nie został zwinięty, 
lecz przeciwnie, urządziwszy się w lokalu rządowym 
w Marymoncie, ściąga tam nawet licznych gości z mia­
sta. L okal Tauryckiego klubu oficerskiego w R ‘\- 
wie został odziedziczony przez przybyły tam z W ar­
szawy Żmudzki pułk grenadjerów, który urządził w 
nim swój klub oficerski, prosperujący równie jak  i 
poprzedni. Pierwszy pułk dywizji, mianowicie Kijow­
ski grenadjerów, często przenoszony, długo nie miał 
możności urządzenia się na miejscu jak należy; nieza­
leżnie od tego, mniej od innych pułków dywizji uczu- 
wał potrzebę oddzielnego klubu, ponieważ oficerowie 
pułku podczas postojów W Nowogieorgiewsku i Siedl­
cach, mieli możność bywania na miejscowych zebra­
niach towarzyskich; z tych powodów klub oficerów o- 
twarty został w pułku Kijowskim nie tak dawno, lecz 
wnosząc z początku, powinien dobrze prosperować. 
Obecny klub oficerski czwartego pułku dywizji, mia­
nowicie 8 Moskiewskiego grenadjerów, otrzymał po­
czątek w 1869 roku, z bezpośredniej inicjatywy na- 
tenczasowego naczelnika dywizji, jenerał-adjutanta Pat- 
kula, który odbywając przegląd pułku w Nowo-M iń- 
sku latem 1869 r., przemówił do oficerów pułku, wy­
kazując im całą pożyteczność urządzenia klubu oficer-

”) W yplata pieniędzy ze skarbu na kluby oficerów nastą­
piła po raz pierwszy na 18 7 3 rok, przyczem pułki wraz z wy­
płatą za 1 8 7  3 rok, otrzymały pieniądze i za upłyniony naten- 
caa 1 8 7 2  rok.

skiego. Następnie, pomimo różnych trudności, wyszu- 
j kano lokal w domu prywatnym, albo raczej w nale- 
i żących do prywatnego właściciela byłych koszarach 
komendy inwalidów. Po odpowiedniem przerobieniu 
lokalu i urządzeniu go, klub jeszcze w 1869 roku o- 
twarty został wieczorem tańcującym na cześć jenerał- 
adjutanta Patkula, żegnającego się z pułkiem, z powo­
du nowego przeznaczenia. W  pierwiastkowym kształ­
cie, klub pułku, nazywany natenczas, i w ogóle do o- 
statniego czasu, pokojem dyżurnym, nie miał jeszcze 
bilardu i stałego bufetu; oficerowie zbierali się na czy­
tanie wojskowych rzeczy po służbie, a w pozostałym 
czasie, kiedy pragnęli, na czytanie książek i dzienników 
i na różne gry. Oprócz tego urządzanebyły tak zwane ka­
walerskie i familijne wieczory tańcujące. Towarzystwo 
pułkowe wkrótce polubiło klub i stopniowo ukazywała 
się sama przez się potrzeba ulepszeń: na wiosnę 1870 r., 
podwórze domu, w którym mieścił się klub, zamie­
nione zostało na ogródek, a latem 1870 roku, na po­
wszechne żądanie, zebrana została dość znaczna skład­
ka, i za zebrane pieniądze przebudowano cały lokal, 
z powiększeniem sali do tańca, urządzono bufet i ku­
piono bilard.

Odnowiony w taki sposób lokal ostał otwarty w 
jesieni w 1871 r. wieczorem tańcującym na cześć mał­
żonki byłego dowódcy pułku: Nastę^fiej zimy 1871/2
roku dane było w tyrn lfTkalu kilka' przedstawień ama­
torskich. W  ogóle f #  tego czasu mieszkający przy 
sztabie i przyjezdni oficerowie, szczególnie bezżenni, 
przepędzali w klubie prawie cały czas wolny. Ogólne 
zaś zebrania familijne urządzane były po dwa razy na 
tydzień.

Z wspomnionej na początku niniejszego szkicu k o ­
respondencji z Nowo-Mińska, okazuje się, że obecnie 
lokal klubu Moskiewskiego pułku został na nowo od­
restaurowany, urządzono wspólne obiady, to jest że 
klub, który rozpoczął się w 1869 r. i w 1871 r. ostate­
cznie urządził swój lokal w obecnym jego rozmiarze, 
teraz wstąpił w nowy okres wewnętrznego ulepszania.

W  tak wyłącznem znaczeniu należy rozumieć do­
niesienie korespondenta o otwarciu 30 grudnia roku ze­
szłego klubu oficerów Moskiewskiego pułku grenadje­
rów, ponieważ klub, chociaż pod skromniejszą nazwą 
pokoju dyżurnego, istniał w rzeczywistości już piąty rok.

Pobieżny nasz szkic zakończymy wiadomością o ja ­
dalniach podczas obozu. Od 1865 roku 2-a dywizja 
grenadjerów zbiera się do obozu pod W arszawą, na 
Bielanach, ciągle w jednem miejscu, chociaż nie korzy­
sta z niego wyłącznie, ponieważ ten sam obóz zajmo­
wały różnemi czasami i inne wojska. Ta ostatnia oko­
liczność nie sprzyja szczególnie urządzeniu i zachowa­
niu lokali w obozie dywizji, nie mniej jednak nie wiel­
kie jadalnie oficerskie, założone przy początkowem two­
rzeniu obozu, kosztem pułków, w miarę możności zo­
stały powiększone i urządzone, a od 1870 roku, z ini­
cjatywy byłego naczelnika dywizji, jenerał - lejtnanta 
Kostandy, w każdym pułku wszyscy oficerowie obia­
dowali przy wspólnym stole.

O ile wiadomo urządzenie i ulepszenie jadalni ofi­
cerskich, w ogóle we wszystkich obozach pod W ar­
szawą, jest na widoku i będzie dokonywane, w miarę 
funduszów, wraz z innemi ulepszeniami i uzupełnienia­
mi budowli obozowych. Grenadjer.

* Źródła mineralne. D r. J .  Sznabl pisze do Gaz. 
Lek.: „W  Ciechocinku, na placu oznaczonym Nr. 26, 
zwanym „N a piaskach1*, tuż obok łazienek nowych 
położonym, w roku zeszłym przy kopaniu studni, w 
głębokości mniej więcej 18 stóp, w warstwie iłu żele- 
zistego, natrafiono na dwa źródła obficie wodę niesioną 
dostarczające; studnię ocembrowano, lecz niedostate­
cznie, tak, że i woda zaskórna ma do niej przystęp. 
Smak tej wody mocno żelezisty, nizka temperatura, ja ­
ko też inne cechy, zwróciły uwagę dzierżawiącej wie­
czyście posesję p. Dziedzickiej, k tóra niejednokrotnie 
będąc u wód żelezistych, miała dostateczną sposobność 
obeznania się z niektóremi ich własnościami. Syn wła­
ścicielki dr. Dziedzicki, napełnił wodą z samych żył 
źródlanych 6 butelek, takowe przy zachowaniu wszel­
kich ostrożności zakorkował pod wodą, zalał lakiem i 
przesłał panu F . W erner’owi aptekarzowi, dla oznacze­
nia ilości żelaza. W  tyeh dniach uskuteczniona ana­
liza wagowa okazała, że woda wspomniona należy do 
bardzo silnych wód żelezistych albowiem 1 litr czyli
1,000 grammów takowej zawiera 0,0597 węglanu żela­
zawego (F eC O 3), równa się zatem co do mocy wodzie 
szwalbaskiej, która należy do najsilniejszych wód tego 
rodzaju i zawiera 0,060 węglanu żelazawego,—a prze­
wyższa Pyrm ont (0,056), D riburg (0,054), Spaa (0,749), 
Żegestów (0,039), Krynicę (0,028) i inne. Odkrycie to 
może być drogocennym dla balneologji krajowej naby­
tkiem, i po dokładnein ujęciu źródła, należy poddać 
rzeczoną wodę nowej i bardziej szczegółowej analizie 
chemicznej oraz zbadać inne szczegóły, od których, 
równie jak  od składu chemicznego, wartość wody mi­
neralnej zależy.44

WIAD0M0S0I MIEJSCOWE.
* Z upoważnienia JW . dowodzącego wojskami okrę­

gu wojskowego warszawskiego, jenerał - major Sako­
wicz mieć będzie w sali Klubu ruskiego dwa odczyty 
na rzecz ochron M ikołajewskiej i M aryjskiej. Prelegent 
objaśni mające nastąpić w listopadzie r. b. przejście 
ekliptyczne planety Yenus przez tarczę słońca.

Fierwszy odczyt, który odbędzie się w piątek, 8 (20) 
b. m., mieć będzie za przedmiot: „O własnościach i fa­
zach planety Yenus, o parallaksach rocznych i hory­
zontalnych, tudzież o ważności zjawiska.’’

Drugi odczyt, który odbędzie się 11 (23) b. m. (w 
poniedziałek), traktować będzie „O metodach spostrze­
żeń nad zjawiskiem i o sposobach pomiarów, tudzież 
o udziale Rosji i innych państw w tych spostrzeże­
niach.”

Cena biletu na każdy odczyt: w 1-m rzędzie 50 
kop., w pozostałych rzędach 30 kop.; na oba zaś 
odczyty, we wszystkich rzędach, z wyjątkiem 1-go, ra­
zem 50 kop. B ilety mogą być nabywane u szwajcara 
Klubu.

Początek odczytu o godzinie 7-ej wieczorem.

guczarskiego, włości konstantynowskiej i trzech gromad 
włości markowskiej, przez uchwały postanowili składać
na korzyść Tow arzystw a pielęgnowania chorych i ra ­
nionych wojskowych, po 1 kop., od każdej duszy spi­
su ludności rocznie, w ciągu trzech lat, poczynając od 
roku bieżącego, a włościanie włości tałowskiej, w tym­
że powiecie — po 1 kop. od duszy, w roku bieżącym, 
jednorazowo. (Gon. Urząd.).

* Dziennik Gubernjalny Fermski donosi, że jeden z 
bardzo jeszcze młodych wychowańców gimnazjum perm- 
skiego, uczeń klasy I I  Jegorjew, nasłuchawszy się o 
głod de samarskim, w padł na myśl otw arcia składki
pomiędzy swymi rówiennikami i kolegami na korzyść 
cierpiących głód w gubernji Samarskiej. Młode towa­
rzystwo tak życzliwie odpowiedziało na poczciwe we­
zwanie swego współbrata, że składka ta przyniosła 140 
rubli, któue zostały odesłane gubernatorowi gubernji 
samarskiej.

* Charków. Ze sprawozdania charkowskiego To­
warzystwa Lekarskiego za 1873 rok, pomiędzy innemi 
okazuje się, że Towarzystwo oddawna już przeświad­
czyło się o ważności i konieczności zbadania Charko­
wa pod względem lekarske-topograficznem i lekarsko- 
staty8tycznym. W  tym celu, w roku zeszłym zostało 
uorganizowane przy Towarzystwie biuro lekarsko-staty- 
Styczne. Przedewszystkiem postanowiono zająć się zba­
daniem chorobliwości w m. Charkowie, z szczegółowem 
wskazaniem natężenia chorobliwości według wieków, 
stanów, zatrudnień, dzielnic, domów, pór roku, miesięcy 
i t. d. Towarzysswo, ułożywszy program at zbierania 
wiadomości o chorobliwości w kształcie oddzielnych 
blankietów, i wydrukowawszy te ostatnie w liczbie
10,000 egzemplarzy, udało się z prośbą do wszystkich 
instytucij szpitalnych i do wszystkich lekarzy prakty­
kujących w Charkowie, o dostarczanie wiadomosei na 
tych blankietach 2 razy na miesiąc do lecznicy T ow a­
rzystwa. Zbieranie tych wiadomości zostało już roz­
poczęte od 1 września 1873 roku.

* Doński Dziennik Obwodowy donosi, że nowoczer- 
kaskiemu komitetowi statystycznemu dostarczony został 
toporek, wykopany w jednym z kurhanów w włości 
sarmackiej, okręgu Miuskim. Toporek ten odlany jest 
z miedzi czerwonej, waży prawie dwa funty; okrągły 
jego obuch, ze zlutowaniem z tyłu, ma szerokości 3/ 4 
werazka, ostrze około D/j werszka, a cały toporek ma 
długości około 2 J/a werszków; wierzch przedsta­
wia prawie linję prostą z zaostrzoną wypukłością, dol­
na zaś część, poczynając od obucha, stopniowo rozszerza 
się do ostrza. Toporek ten należy do epoki okresu 
miedzianego.

* Czernihowskie gubernjalne Zebranie ziemskie, w 
skutku oznajmienia kuratorki Czernihowskiego gimna­
zjum żeńskiego, postanowiło otworzyć Urzędowi gu- 
bernjalnemu kredyt na 6,000 rubli z kapitału zapaso­
wego, na reperacje gmachu gimnazjum, a wakutku o- 
dezwy prezydenta miasta Nieżyna, wyasygnowało z te­
goż kapitału na urządzenie projektowanego w Nieży- 
nie gimnazjum żeńskiego 3,000 rubli.

* „Petersburgski Listok” donosi, że w sobotę 22-go^ 
lutego, o godzinie 10-ej wieczór, w pobliżu cerkwi 
św. Jana Chrzciciela, nad kanałem obwodowym, na 
siennym targu z a p a lił Sie WÓZ jad% ey Z sianem. Koń,

i  poczuwszy ogień, pobiegł kłusem; przechodzący i miej­
ski policjant zdołali wstrzymać go, i obciąwszy p o ­
stronki, odprowadzić od palącego się wozu, przy k tó ­
rym nie było właściciela. Domyślono się poszukać wła­
ściciela na wierzchu wozu, zkąd go ściągnięto za nogi, 
spokojnie śpiącego, z opalonemi już włosami^ i 
brodą, lecz zresztą bez żadnej szkody na zdrowiu. Sia­
no, objęte płomieniem, zrzucono do kanału obwodo­
wego.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

* P a r y ż, 15 marca. Książę N apoleon odmówił przy­
bycia do Chislehurst na dzień 16 marca, w którym przy­
pada rocznica pełnoletności syna Napoleona III W sku­
tku  tego nastąpiło zupełne zerwanie pomiędzy księciem 
Napoleonem i cesarzową Eugenją.

* P a r y ż, 16 marca. Zgromadzenie narodowe odrzu­
ciło, 456 głosami przeciw 113, poprawkę Pouyer-Quer- 
tie r’a, żądającą  pobrania z góry części akcyzy od cukrn, 
ja k  również odrzuciło akcyzę od soli 410 głosami przeciw 
270. Rozprawy nad interpelacją Gambetty wyznaczone 
zostały na środę.

I  INNYCH GUBERNIL
* Komitet wzniesienia pomnika Puszkinowi uznaje za 

właściwe zawiadomić pp. artystów, zamierzających u- 
czestniezyć w drugim konkursie na ułożenie projektu 
pomnika, że wykonane przez nich modele powinny być 
dostawione na 15 marca do gmachu Cesarskiej akade- 
mji nauk w St. Petersburgu (na wyspie Bazylego, koło 
uniwersytetu), gdzie odbiorem modeli będzie zawiady­
wał egzekutor akademji, J . K. Kaiser.

* Z gubernji woroneżskiej. Włościanie powiatu bo-

WIADAMOSCI ZAGRANICZNE.
* Podług doniesień z Paryża, z dnia 5-go marca, 

I książę Broglie zabronił sprzedaży fotografij, przedsta­
wiających hrabiego Chambord, otoczonego portretami 
deputowanych Franclieu, Belcastel, Treville, Cornullier- 
Lissignóre, Desenneau i du Tempie, którzy głosowali 
przeciw przedłużeniu władzy marszałka-prezydenta. Na 
fotografjach oprócz daty i roku, 20 listopada 1873 r., 
były napisy: „Fais ce que dois” i „Potius mori quam 
foedari."

* P. Thiers stał się teraz istotnym bohaterem chwili. 
Ze wszech stron nadsyłają mu powitania i powinszo­
wania z powodu tryumfu deputowanego republikańskie-

j go Lepetit, cieszącego się przychylnością i opieką byłe­
go prezydenta. W  ciągu dwóch dni, w domu p. Thiers 
było ledwo nie pół Paryża. Wszyscy spieszyli z po- 
winszowaniami do podeszłego męża stanu, dla sposobu 
myślenia którego większość narodu francuzkiego oka­
zuje tak jawne spółczucie. Z prowincji przysłano na 
imie p. Thiersa niezliczoną ilość telegramów winszu­
jących.

Wszystkie te owacje, podług zdania paryzkiego ko­
respondenta berlińskiej National Zeitung, świadczą do­
wodnie o popularności i w pływ ie, jakich używa p. 
Thiers, i które koniec końcem, muszą wdrożyć przeko­
nanie, że wcześniej lub później ministerstwo będzie 
znaglone do ukorzenia się przed nim i do ustąpienia 
rnu władzy.

* Dziś prawdopodobnie, Zgromadzenie Narodowe fran- 
cuzkie, rozbierać będzie interpelację p. Gambetty, dotyczą­
cą siedmiolecia. Wczoraj p. Broglie miał udać się dla pre- 
zydowania w Evreux na zebraniu Towarzystwa nauko­
wego i agronomicznego departamentu de 1’Ęure. Czyliż-

j by wi ce-prezes rady uozynił to dla zaczerpnięcia w tej 
spokojnej atmosferze sił, w obec burzy jaka mu zagra­
ża w dniach następnych? Zresztą, wszystkie frakcje iz­
by przysposabiają się do tych ważnych rozpraw. L e­
wy środek zebrał się w zeszły piątek dla oznaczenia 
swojego postępowania; kilku członków uważając tę in­
terpelację za narzuconą, wyrazili zdanie, iż cala grupa 
lewego środka powinna wstrzymać się od brania u- 
działu w rozprawach; lecz zdanie to nie przeważyło i 
postanowiono, że frakcja republikanów zachowawczych, 
nie łącząc się z lewicą krańcową, walczyć atoli będzie 
przeciw polityce rządu i atakować szczególniej prawo o 
merach, które ministerstwo rzeczywiście zastosowało 
w taki sposób, iż na tern cierpi nadewszystko środek 
lewy. Łatwo jest dostrzedz z powodu postanowień ja ­
kie powzięto na tem zebraniu a bardziej jeszoze z po­
wodu rozpraw jakie poprzedziły ich powzięcie, iż zna­
czna część, a może nawet i cały środek izby, bardzo 
sobie życzy przyłożyć rękę do p ołączenia dwóch jej 
środków, jeżeli tylko stronnictwo, które ma przedsta­
wiać drugi żywioł w tym aljansie, porobi także ze swej 
strony ustępstwa. Widocznie krańcowa lewica zdaje 
sobie sprawę z grożącego niebezpieczeństwa, gdyż sta­
nowczość z jaką wystąpiła w przeprowadzeniu dysku­
sji o interpelacji Gambetty, nie przyczyni się do uła­
twienia manewrów skierowanych przez republikanów 
zachowawczych ku prawemu środkowi. Radykaliści 
dla ułatwienia zgody pomiędzy wszystkiemi grupami 
lewicy postanowili, iż nie przedstawią wcale specjalne­
go porządku dziennego, lecz że przyjmą taki jaki przed­
stawi lewy środek. Ponieważ zaś porządek dzienny 
lewego środka dotąd jeszcze jest nieznany i nieułożo- 
ny nawet, to oczywiście w postanowieniu radykalnej 
frakcji izby, leży tak świetny objaw zaufania dla le­
wego środka, iż ten znajdzie się niesłychanie skrępo­
wanym w swoich działaniach. Z drugiej znów strony, 
owa solidarność jaką radykalni zawiązują w ten spo­
sób pomiędzy sobą a republikanami zachowawozemi, 
musi koniecznie oddalić od prawego środka wszelką 
myśl przymierza z środkiem lewym. Ten manewr 
frakcji radykalnej należy do najzręczniejszych; nowe 
ugrupowanie sił parlamentarnych, jakie wytworzyłoby 
się z połączenia się obu środków izby, miałoby jawnie 
szkodliwe następstwa dla krańcowej lewicy, jak  nie­
mniej także i dla krańcowej prawej i łatwo pojąć, że 
legitymiśoi, tak  samo jak  i krańcowi republikanie, czy­
nią rozpaczliwe wysilenia, ażeby przeszkodzić urzeczy­
wistnieniu takiej ewentualności. Zobaczymy wkrótce, 
czy stronnicy połączenia się dwóch środków nie wy- 
najdą jakiego sposobu do zwalczenia zręcznej taktyki 
krańcowej lewicy.

* Książę Bismarck znów cierpi na swą dawną cho­
robę (newralgję). Czuł się on już słabym podczas o- 
statniej swej bytności w parlamencie; a od tej pory 
boleści tak się wzmogły, że książę na czas jakiś musi 
się wyrzec zajęcia sprawami. W  sobotę, 7-go marca, 
wieczór u niego został odwołany.

* Prawo brunświckie o regencji zostało stanowczo 
już pogrzebane. Komisja sejmu tego księztwa zrobiła 
z tego przedmiotu sprawozdanie, które podane zostało 
do odczytania na tem zgromadzeniu. Raport stresz­
cza się wnioskiem, ażeby kwestję regencji pozostawio­
no na boku, pomnąc na to, iż zamiar ustanowienia 
regencji na wypadek zawakowania tronu upadł najzu­
pełniej. Pamiętnym jest fakt, że ani cesarz W ilhelm, 
ani wielki książę Oldenburski, których wskazywano 
jako ewentualnych rejentów księztwa, nie zgodzili się 
na przyjęcie tej misji. Należy ona z prawa do władzy 
związkowej.

* Pod tytułem: „Cesarz austrjacki w Rosji,” gazeta 
Times zamieściła wielce interesującą korespondencję z 
Wiednia, z 3-go marca. Powiedziano tam między in­
nemi: „Wszyscy zauważali, że jego cesarska mość, wy­
siadając z wagonu w debarkaderze wiedeńskim, wyglą­
dał bardzo zdrowo i wesoło. Tłómaczono to natural­
nie tem, że podróż cesarza była ze wszech miar po­
myślna, i tłomaczenie takie potwierdzają w zupełności 
wrażenia doznane przez osoby, które towarzyszyły je ­
go cesarskiej mości. Nic mogą się one dość naohwa- 
lić przyjęcia uprzejmego, jakiego doznali goście au- 
strjacoy, jak  również wybornych rozporządzeń wyda­
nych do tego przyjęcia. Pomimo najszczerszych chęci 
rządów, trudnem bywa niekiedy i nawet niemożliwem 
zadosyćuczynienie wynikającym w podobnych wypad­
kach pretensjom licznego orszaku, w którym każdy 
czuje doniosłość swojej roli. Ztąd pochodzi zwykle, że 
po takich podróżach słyszeć się daje mnóstwo opowia­
dań i plotek. Tym razem wszelakoż nie było wcale nie­
zadowolonych, i nawet kwestja najtrudniejsza—kwestja 
orderów, załatwiona została, jak  się zdaje, w sposób 
zadowalniający. Wszystkie opowiadania wychwalają 
wspaniałość Dworu petersburgskiego i usiłowania skie­
rowane do tego, ażeby każdy z gości był jak  w wła­
snym domu. Co się tyczy wspaniałości, uderzyła ona 
zwłaszcza w porównaniu z prostotą zwyczajów u dwo­
ru austrjackiego. Dla adjutantów przeznaczone były 
mieszkania wspanialsze od apartamentów cesarza F ran- 
ciszka-Józefa w jego pałacach austrjackich, uroczysto­
ści zaś przywodziły na pamięć „Tysiąc i jednę noc.” 
Możnaby było nawet przypuszczać, że wszystko to mia­
ło na celu olśnienie gości przepychem i bogactwem 
wielkiego Cesarstwa ruskiego, gdyby nie było jasnetn, 
że wszystko to istnieje stale w również wielkich roz­
miarach, i że życzenie powszechne przypodobania się 
gościom widoczne było zarówno w większych rzeczach, 
jak i w drobnostkach. Wszędzie panowała harmonja, 
nie było ani jednej nuty fałszywej.”

* W  gazetach francuzkich zamieszczot 
stępny telegram z Barcelony, z d. 3-go n
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many ze źródła karlistowakiego: „W  Vicli m iały
miejsce wielkie zabaw y publiczne z powodu pow rotu  
do tego miasta D on Alfonsa, k tó ry  przy jął znów na 
siebie, wraz z F re ix ’ein, P lan ’em i innym i sztabowymi 
oficerami, dowództwo nad wojakami knrliatowakie ni 
w K atalonji. Saballs powrócił z północy, zdegrado­
wany. D o  X eron  przybył bez przeszkody transport 
z prowiantem . K onserw atyści nie są zadowoleni z te­
go, że m inistrowie m arszałka S errano  sami go miano­
wali prezydentem  władzy wykonawczej rzeczypospoli- 
tej. R epublikanie, którzy się uważają za gospodarzy 
kraj*, zwołali zebranie i postanowili ofiarować swe 
bezwarunkowe poparcie władzom, k tóre takow e przy­
jęły. K onserw atyści trzym ają się na uboczu. G uber­
nator cyw ilny ogłosił, że poniew aż w kraju  utrzym aną 
została republikańska forma rządu, przeto i on, z swej 
strony, będzie szczerym republikaninem  i będzie e n e r­
gicznie opierał się karlistom . W  M ataro zostały zam ­
knięte praw ie wszystkie fabryki. W  Salento ty lko  je ­
dna fabryka jest w ruchu.

* Gazety serbskie donoszą, że w Cetynji objawia 
się alarmujący stan rzeczy. Telegraf zawiadamia, że 
na ulicy zastrzelony został niedawno wojewoda Ra­
don! cz.

* Z doniesień angielskich z Azji środkowej okazuje 
się, że poseł Attaligi-Gazi, emira afgańskiego, wrócił 
z Konstantynopola do Kabulu i przywiózł z sobą oficerów 
tureckich i baterję dział gwintowanych. Oficerowie ci 
przyjechali widocznie w zamiarze nauczenia mieszkańców 
miejscowych sztuki wojennej i przyprowadzenia kraju, 
przy pomocy oficerów angielskich, do stanu obronnego 
na przypadek wtargnięcia rosjan; 300 pjonerów angiel­
skich zatrudnionych jest obecnie w Alti-Szagarze wzno­
szeniem fortyfikaeii, podług wszelkich wymagań sztu­
ki, w przejściach przez góry, wiodących do Afganista­
nu ruskiego. Z doniesienia ajenta angielskiego Shaw, 
z 1866 roku, okazuje się, że już wtedy Attalig-Gazi 
myślał o tern, i obawiając się rosjan, kazał ufortyfiko­
wać przejście przez K aran-Tag i sam, razem z oficera­
mi, brał udział w robotach fortyfikacyjnych. Obecnie 
zaś pomagają mu oficerowie sztabu jeneralnego angiel­
skiego i inżenierowie. Donoszono poprzednio, że pe­
wien jenerał angielski radził swemu rządowi zająć K a­
szmir dla zatamowania rosjanom drogi dogodnej do In - 
dij; lecz rząd angielski poszedł jeszcze dalej, wznosi 
bowiem w Alti-Szagarze fortyfikacje, w zamiarze nietyl- 
ko bronienia Kaszmiru i Indij, lecz także zagrodzenia 
rosjanom drogi do Chin zachodnich. Anglicy dają e- 
mirowi afgańskiemu sybsydja, działa i rady, on zaś 
sam wznosi także fortyfikacje. Uznał on swego młod­
szego syna za następcę tronu i stara się wlać w niego 
przekonanie o niezbędności wzmocnienia i rozprze­
strzenienia swojej władzy.

Ostatnia poczta przyniosła nustępujące wiadomości 
z Kabulu: Em ir zamierza udać się w lutym do Dżella- 
labadu i zabawić tam 40 dni, dla wejścia w układy z 
naczelnikami plemion góralskich w Bajurze. O radach 
lekarzy nie ma tym razem  wzmianki. O stosunkach 
emira do jego syna, Mohammeda Jakóba-chana, guber­
natora Heratu, w korespondencji z Kabulu powiedzia­
no: „Em ir napisał do serdara Jakóba-chana list, w któ­
rym oświadcza, że jest wielce z niego zadowolniony i 
ma go za najlepszego z wszystkich swoich synów; pro­
gi go, ażeby nie gniewał się o to, że młodszy jego brat 
Abdula został uznany za następcę tronu; że nie jest to 
jego (emira) winą i że nie był on w stanie zapobiedz 
temu, życzyli bowiem sobie tego radżowie i serdarowie 
kabulscy.” Dalej emir proponuje Jakób-ohanowi, aże­
by oddał zarząd H eratu bratu swemu Ibrahim-chanowi, 
sam zaś przyjechał do Kabulu i objął dowództwo na­
czelne nad wszystkiemi wojskami, na czas bowiem nie­
obecności emira, który przedsiębierze wyprawę (prze­
ciw Bajurze), mogą wyńiknąć w państwie zamieszki i 
emir posyłać go (Jakóba-chana) .będzie wszędzie, gdzie 
okoliczności wymagać będą jego obecności. Emir|chce wi­
docznie wciągnąć Jakóba-chana w zasadzkę. Zdaje się 
atoli, że ten ostatni domyśla się podstępu, albowiem 
w tejże korespondencji powiedziano: „Jakóba-chana 
rozgniewał mocno list pomieniony i odpowiedział on 
emirowi, że gdyby ten ostatni cenił jego  zasługi, to nie 
zezwoliłby na uznanie Abdula-chana inastępcą tronu; że 
nie odda nikomu rządów w Heracie i nie pojedzie do 
Kabulu.” L ist ten oburzył mocno emira, który posta­
nowił usunąć Jakóba-chana z Heratu. Jeżeli wiado­
mości te potwierdzą się, to spodziewać się można zer­
wania stanowczego pomiędzy ojcem i synem,— które to 
zajście byłoby wielce niebezpieczne, zważywszy zwłasz- 
szi», że Persja i Rosja mają baczne oko na Herat.

Podług innych wiadomości z Kabulu, serdar Szams- 
Ud-Din-chan dawał ucztę, na której zaprzysiągł na Ko­
ran, w swojem i swego syna imieniu, wierność emirowi 
i jego następcy Abdula-ohanowi. Następnie wszyscy 
naczelnicy i starsi plemienia Giloaj oświadczyli się tak­
że z przychylnością dla niego i poprzysięgli na Boga i 
proroka, w swojem, swoich dzieci i krewnych imieniu, 
że pozostaną na zawsze przyjaciółmi emira i jego na­
stępcy. Em ir odpowiedział na te oświadczenia: „Niech 
wam Bóg dopomoże do spełnienia tak dobrego zamia­
ru. Dzięki takiej przychylności, rząd Afganistanu mo­
że spodziewać się, że dojdzie do jak  największej potę 
gi.” Następnie Abdula-chan złożył wizyty naczelnikom 
plemienia Gilcaj, emir zaś pisał do naczelników ple­
mion Bajur, Diri-Asm aru, Charu i innych listy, z za­
wiadomieniem o uznaniu swego syna Abdula-chana na­
stępcą tronu. Subsydja angielskie dokonały 8Wego i 
emir zapewnił sobie i synowi swemu Abdulle silne po- 
parcie.

Telegramy i  gazet zagranicznych.
* L m iy n , 13 marca, Dzis miało miejsce u dworu

wielkie przyjęcie, na którem znajdowali się ministro­
wie, ambasadorowie i członkowie ciała dyplomatyczne­
go, którzy przedstawieni zostali Księciu i Księżnej 
Edymburskim.

* Londyn, 14 marca. Książę i Księżna Edymburscy 
wyjechali dziś do zaniku windsorskiego, w odwiedziny 
do królowej W iktorji.

* Londyn, 14 marca. Z Coast-Castle donoszą: Wszyst­
kie prawie wojska angielskie powsiadały na okręty. 
Jenerał W olseley miał wsiąść na statek 7 marca i o- 
czekiwał na przybycie gubernatora Barteley’a. Woj­
ska walczyły w marszu odwrotnym z wielkiemi tru ­
dnościami. z powodu wezbrania rzek w skutek deszczów 
ulewnych.

* Berlin, 14 marca. Bancroft obstaje za uwolnie­
niem go z posady posła amerykańskiego w Berlinie. 
Gabinet waszyngtoński zamierza mianować u  jego

miejsce D ra Thompsona, znanego z udzłału jaki wziął 
w odbytym w Londynie meetingu, na którym wyra­
żone zostały sympatje dla Niemiec.

* Monachjum, 14 marca. W  przedmiocie obrad ko­
misji w kwestji uznania biskupa starokatolickiego po­
wiadają, że wniosek referenta przyjęty został jedno­
myślnie. Opinja komisji w tym 'względzie ma być o- 
głoszona później.

* Wiedeń, 14 marca. Gazeta Vaterland ogłosiła ency­
klikę papiezką, z 7-go marca, do biskupów austrjac- 
kich, skierowaną przeciw nowym prawom wyznanio­
wym. Papież oświadcza jednocześnie, że posłał, również 
7-go marca, list do cesarza austrjackiego w tejże kwe­
stji, w którym błaga go, ażeby nie dopuścił oddania 
Kościoła rzymskiego w niewolę poniżającą.

Redaktor, Mikołaj Berg.
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P R Z E W O D N I K

BANKU HANDL0WEO0 W WAR
po dzień 28 Lutego 1874 r.

w Warszawie
w  St. Peters- 

burgskim  
iOddziale Banku

O g ó l e  m.

STA N  CZY N N Y.
Gotowizna w k a s s i e ......................................................
Rachunki bieżące:

1) w  Banku Państwa, jego kantorach i o 'dz. .
2) w Banku P o l s k im .................................
3) w pryw atnych instytucyach bankowych .

a) w  Warsz. Tow. W zajemn. Kredytu •
b) w St. Petersb. ,, ,, . . .
c) ,, ,, Prywatn. Banku H andlowym  .
d) ,, ,, Banku Dyskontowym  . • •
e) ,, „  Międzyn. Banku Handlowym .

Skup weksli opatrzonych najn.niej dwoma podp. 
Skup pap. publ. w ylosow . i kuponów bieżących . 
Skup sola weksli mających zabezpieczenie:

1) w państ. i przez Rząd poręcz, pap- pubhczn.
2) w udziałach, akcyach, obligacyach i listach

zastawnych przez Rząd nieporęczonych .
3) w towarach, jak również w konosamentach,

warrantach, kwitach kantorów transpor­
towych, dróg żelaznych i towarzystw  że­
glugi parowej na towary . . . . .

4) w drogich metalach i assygn. rząd. górn. .
5) w  term inow ych zobowiązaniach handlów.
6) na mieszkalnych murowanych domach w

W arszawie oraz zakładach i fabrykach .
Skup zobowiązań h a n d l o w y c h ..................................
Pożyczki na zastaw: *)

1) państwowe i przez Rząd poręcz, pap. publ.
2) udziałów, akcyj, obligacyj i listów zasta­

wnych przez Rząd nieporęczonych
3) towarów, jak również konosam entów, war-

rantów, kw itów  kantorów transporto­
w ych  i towarz. żeglugi par. na towary

4) drogich metali i assygnacyi zarządów górn.
Kredy ta in blanco  .................................  •
Assygnacye zarządów górniczych na złoto, jak ró­

wnież złoto i srebro w sztabach, moneta 
brzęcząca stanowiące własność Banku .

Papiery publiczne własne:
1) państwowe i przez Rząd poręczone .
2) listy zastawne i oblig. hypotecznie zahezp. •
3) udziały, akcye, obligacye i listy zastawne

przez Rząd nieporęczone z wyjątkiem ob­
ligacyj hypotecznie zabezpieczonych  

Tratty i weksle za granicę nabyte na własny R-k.
Uposażenie lilii B a n k u .....................................................
Korespondenci

1) pozostałości na ich rachunek (loro) •
2) „  ,, rachunek Banku (nostro) •

W eksle p r o te s to w a n e .....................................................
Protestowane zobowiązania handlowe . . . •
Pożyczki niezapłacone w  terminie
Sumy nieuiszczone w  terminie z tytułu kredytów'

in b la n c o ........................... , • . • • • *
I z roku 1873 . . •

W ydatki bieżące . . . | ^ 1 8 7 4  _ . .
W ydatki zwrotne  ..................................
Koszta o r g a n iz a c j i ............................................................
N ieruchomość. • .....................................................
Rachunki p rzech o d n ie .....................................................

STA N  B IE R N Y .
Kapitał z a k ła d o w y ............................................................
Uposażenie filii B a n k u .....................................................
Fundusz rezerw owy...........................................................
Wkłady: ,

1) na rachunek przekazowy a) za okazaniem . 
'  r b) ,, 7 dn. wyp. •

2) b e z t e r m in o w e .....................................................
3) t e r m in o w e ............................................................

Obligacye Banku..................................................................
Redyskontowane weksle i zobowiązania handlowe
Zastaw papierów publicznych...........................
Korespondenci

1 ) pozostałość na ich rachunkach (loro) . •
2) ,, ,, rachunkach Banku (nostro)

Tratty przez Bank a k c e p to w a n e ................................ •
Dywidenda od akcyj Banku nie podniesiona • •
Procenta przypadające do zapłaty od wkładów i obi. 
Procenta i k o m is . . . . za r. 1873. • •

„  „  1874. • •
Rachunki p rzech od n ie .....................................................

Depozyta do przechowania. 
W eksle do inkassy . . .
Towary w  komiss oddane .

* )  W tem  pożyczek w ym agaluych  na  żądan ie  B anku  
w W arazaw ie  r s .  5 3 5 ,6 4 0  ko p . 74
w S t. P e te rsb u rg u  „  93  9 ,6 2 6  „  37

(1414)

Warszawa 
dnia 5 (17) marca. 
W i d o w i s k a .

W IE L K I  T E A T R . —  Bzie, we w torek , t ra je d ja  w t  a k tach  
(1  S-u o b raaach ), DOU CarloS-— P o czą tek  o g o d z in ie 7-e j. —  Ju-
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tro, w e śro d ę , o p e ra  Doił C d llO , p rzez  a rty s tó w  włoskich; abona­
m e n t N . l o  lit. A .—  Wczoraj, było  osób 7 6 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Jutro, w e środ ę, kom ed ja  Po- 
skromienie złośnicy.— P o c zą te k  o g o d z in ie  7 » p ó ł. Wczo­
raj, b y ło  o só b  4  4 4 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .—  Dziś, w e w torek ,

5 ( 1 7 )  m arca  r .  b ., o g o d z in ie  8-ej w ieczorem , odbędzie  się Kon- 
CCrt A lek san d ra  Zarzyckiego, ze  w spółudziałem  p a n i J u l j i  U szyń- 
sk ie j i chóru  m ęzkiego . —  P ro g ra m : I .  1. Sonata  z op . 5 3 , na  
fo rte p ja n , B e e th o v en a ,—  w y k o n a  p . Z arzyck i; 2 . a )  A r ja  Z e rlin y  
z o p ery  „D on J u a n ,“  M o zarta , b )  B o lero  z  opery  „G io v a n n a  di 
G u zm an ,“  Y erd ieg o ,— odśpiew a p a n i U szyńska; 3. a )  B a rk a ro lla , 
op. 6 0 , i b )  Scherzo, op. * 9 , C h o p in a ,— w yk. p. Zarzycki; 4 . a )  
Ś p iew  nocnych  w ędrowców (w ed łu g  G o e th eg o , słow a M iro n a), i b )  
C h ó r m yśliw ych (słow a Jó z e fa  G ra jn e r ta ) ,  A . Z arzy c k ie g o ,— w yko­
n a  ch ó r m ęzk i z tow arzyszeniem  dw óch  w a lto rn i ( p p .  W eek  i 
R a n d e k h a rd t) . — I I .  5. a )  P re s to , S c a r la ttie g o , b )  N a c h s tu c k , R. 
S ch um anna, c )  E tu d e  de  C oncert, L isz ta , d )  R o m an c e  v a riee , op.
1 6, J .  h r. W ie lh o rsk ieg o ,— w yk. p. Z arzyck i; 6. a )  M o je  słońce , 
słow a B erw ińsk iego , b )  S iw y k o n iu , i c )  Siedzi p ta s z e k  n a  d rz e ­
w ie słow a, p rzez  E ...ly ,— A . Z arzy c k ie g o ,—  odśpiew a p . U szy ń sk a ; 
7. V a lse -c ap rice  (S o ire e s  de  V ie n n e ) , K . T a u sig a ,—  w yk. p . Z a ­
rz y c k i.— C ena m iejsc: k rzesło  w p ierw szych  rzędach po  cen ie  rs . 2 
k op . 5 , w n as tęp n y ch  po  rs r . 1 kop. 5 5 ,  m iejsce n ien u m ero w an e  
p o  rs . 1. —  B ile tów  nabyw ać je sz c z e  m ożna w k sięgarn iach : p p . 
S ennew alda, G e b e th n e ra  i W o lffa  i H ósick a , w dzień zaś k o e c e r-  
tu  w k a s ie  p rzy  w ejściu od godziny  6 -e j w ieczorem .

W  S A L I  R A T U S Z A .—  W niedzielę, dn ia  10  ( 2 2 )  m arca r . 
b ., o g o d z in ie  1-ej z p o łu d n ia , dany  będzie  po raz  pierw szy: N a 
d o chód  O chron: M a ry jsk ie j i M ik o ła jew sk ie j, ja k  rów nież  uczniów  
W arsz aw sk ich  g im n az jó w  bez  ró żn icy  w yznań , Wielki kO D C Blt 
koscielnow okalny w ykonany  p rzez] chóry: A rcy b isk u p i i k a ­
p licy  Z am kow ej, ze w spó łudz ia łem  chórów : le jb -g w a rd ji W o ły ń ­
sk iego  i S t. P e te rsb u rg sk ie g o  g re n a d jo rsk ie g o  p u łk ó w , w ojsk m ie j­
scow ych i S oboru  N ew og ieo rg iew sk iego , w liczb ie  1 5 0  osób. —  
P ro g ram : 1. Chw ała i Je d n o ro d n y  (n a  dw a ch ó ry ), i 2. P ię k n y  
J ó z e f  (n a  c z te ry  g lo sy ), m uzyka D . B a rtu ia ń sk ie g o ; 3. G odnem  
je s t ,  N . 2 , A . Lwowa; 4 . D o  B ogarodzicy  G orliw ie (k o n c e r t  n a  4 
g lo sy ), T . R u d en k o ; 5 . C hw alę Im ię  B oga m ego  (k o n c e r t n a  4 
g łosy ), D . B a rtn iań sk ie g o ; 5 . O jcze  N asz , S. M oniuszki; 7. a )  
O  W y ch w alo n a  M a tk o , J .  M arkow a; b )  C hw ała B ogu  n a  w ysoko- 
ściaoh, (z  p sa lm u  6 -g o ) , J .  T im aszen k i; 8 . T e  D eum  L au d am u s, 
K . 2 (n a  dw a c h ó ry ), L . B a rtn ia ń sk ie g o .— N a  zak o ń cz en ie  w y k o ­
nan y  b ędzie  „H ym n N arodow y.” —  C hóram i dyrygow ać b ędzie  p. 
R u d en k o . C en a  m iejsc : w sali: k rz e s ła  1 -g o  rzędu  rs . 5 , 2 -g o  i 
J -g o  rzęd u  rs. 3; 4 , 5 , 6, 7 i 8 -g o  rzęd u  rs. 2; 9 , 1 0 , 1 1 i
1 2 -go  1'zędu  rs. 1 kop . 5 0 ; pozosta łych  rzędów  rs . 1; n ie n u m e ro ­
w ane m iejsca  w sa li kop. 7 5; boczne m iejsca  1 -go  rzęd u  rs . 3 ;  
2 -go , S -go i 4 -g o  rzędów  rs. 2 ;— n a  g a le rji: n u m ero w an e  m ie jsca  
k o p . 5 0 , n ien u m ero w an e  m ie jsca  kop. 2 5 .—  B ile ty  nab y w ać  m o­
ż n a  w k się g a rn iach  K ożanczykow a n a  N ow ym  Św ieeie , I s to m in a  
n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu , H ó sick a  na  S e n a to rsk ie j u licy , 
o raz u  S zw ajcara  K lu b u  R u sk ieg o , a  w dzień  k o n ce rtu  p rz y  w ej­
ściu  do sali.

. W  S A L A C H  R E D U T O W Y C H .—  We Środę, 13  (2  5 )  m arca  
r. b,, o godzin ie  J -ej z  p o łu d n ia , o dbędzie  się KonCdt W O kdl- 
no-deklamacyjny L eo p o ld a  M atu szy ń sk ieg o , u rządzony  i w yko­
nan y  p rzez  a r ty s tó w  T e a tró w  ze  w spó łudz ia łem  u talen tow anych  
am ato rów .— P om ięd zy  dziełam i C h o p in a , M on iuszk i, R ossin iego  i 
M e y e rb e e ra , w yk o n an e  b ę d ą  po  ra z  p ie rw szy  u s tę p y  z n a jn o w ­
szych oper: „ A id a “  i , ,G o tt i ,“  kom pozycji p p . V e rd i i G o b a tti.—  
B liższe szczeg ó ły  afisze p ó źn ie jsze  i p ro g ra m y  og łoszą. —  B ile ty  
do p ierw szych  2 -ch  rzędów  p o  rs . 2 k o p , 5 , do  n as tęp n y ch  po 
rs r . 1 k o p . 5 5  i bocznych  po  rs . 1, o raz  n ienu m ero w an e  n a  g a -  
le r ję , n abyć m ożna w k się g a rn iach : p p . G e b e th n e ra  i W o lfa , S en - 
new alda, H ó s ic k a , U n g ra  i B an arsk ieg o .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).— O tw a rty  w niedziele b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H . —  O tw a rta  codziennie, od godziny  1 1 -e j ra n e  do g o ­
dziny 5-e j po  p o łu d n iu , w g m achu  obok  kościo ła  św . A nny . —  
W ejśc ie  od osoby w d n ie  pow szednie ao p . 15; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ięta  kop . 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpie­
waków p an ien : R ossin i i A . K ossari i p . L e b o u rd , z m u zy k ą  P .  
S tank iew icza . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  8-ej w ieczorem . —  Cena 
w ejścia  ko p . 8 0.

* W  dn iu  4 ( 1 6 )  bież. m ins. i ro k u , chorych w 8 -m iu
cyw ilnych szp ita lach : p rzy b y ło  5 4 ,  w yzdrow iało  5 6 ,  um arło  5, 
pozostało 17 9 4  (m ężczyzn 9 0 0 ,  k o b ie t 8 9 4 ) ,  z n ich  w szp ita lu  
s ta rozak o n n y ch  m ężczyzn 1 8 5 ,  k o b ie t 1 7 T.

Przyjechali: — Jenerał od kawalerji, senator Witte, 
z St. Petersburga; — rzeczywisty radca stan* Ebling, z 
Kalisza.

Wyjechali: — Tajny radoa Stałypin, do W ilna;— je- 
nerał-majorowie: Bućkowski i von Schilling, do Płocka;— 
Podczaszy Dworu Jego Cesarskiej Mości hrabia Poto­
cki, do W iednia.

Cena okowity dnia 4  (16) marca.
w iadro  od  rs . g a rn ie c  od rs.

H urto w a sk ładow a 5 .8 7 ,2— 5 .9 3 ,3. 1 .9 1 — 1 . 9 2 .
P o jedyncza  sz y n k a rsk a  * 1 .9 4 — 1 .9 6 .

S to su n ek  g a rn c a  do w iad ra  1 0 0 :8 0 7  ! /4. ( 6 r .  EL.)

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 5  (1 7 )  M arca 1874 ro !u .

Berlin . .

Gdańsk 
H am burg . 
Londyn

»> • 
P ary ż  . .

W iedeń .
łł •

P etersburg  
,» • • 

M oskwa

W  e lc s l 

100 T al.

300  B . M k. . 
lF t .  Szter.

3 00  Frank .

150 i t . W . A . 
a vista . . . 
100 R sr. . .

Ż ądano | P łacono .

2 m.
8 d.
3 m.
2 m.
3 m. 
k r. ter. 
10 d.
99

| 2 m.

3 m. 
3d. 
1 m.

A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych.
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjsk iego

dróg żelazn ych  rsr. 125 . . . . .
O bligacje G łów . T o w . R os. dróg żelazn ych  

po franków 2 ,000  za rs. 100 . . . .  
A kcje drogi żelazn ej W arsz .-W ied . za  sztukę  
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied . po 500  fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę .......................................
A kcje  drogi żelazn ej W arsz .-B yd g . za  rs. 100  
A k cje  „  „  p0 500  rs.
A k cje  drogi żelazn ej W arsz.-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolsk iej . 
A kcje drogi żelazn ej fabr. Ł odzkioj rs. 100  
A kcje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku hand. W ar. I V  E m . z w płatą rs. 100 
A kcje banku handlow ego w  Ł odzi po 100 rs. 
A kcje banku dyskontow ego w W arszawie

za sztukę rs. 25 0  .......................................
A kcje  W arsz. T ow arz. U bezp . od ognia za

sztukę z w płatą rsr. 1 2 5 ..........................
A k cje  T ow arz. Ł azien ek  i Ł aźn i rs. 500 . 
L isty  Z astaw ne H l- g o  Okresu Serji

w szej za rs. 1 0 0 ......................... ....
L isty  Zastawne IH -g o  Okresu Serji

g iej za rs. 100 ,  . . .
L isty  Zastawne now e 5“/o * £ i  '  ‘ ‘ •
5%  L isty  Zastawne miasta W a r s z a w y ;  . .

5%  L isty  Z astaw ie miasta Ł odzi « ) . . .
L isty likwidaoyjne aa rs. 100 ) ...........................
5 pożyczka rosyjska StigUtza z 1854 za  rs. 100  
i pożyczka rosyjska Stig litza  z 1855 za  rs. 100  
Bilety Banku Ces. R os. z r. 1860 za  rs. 100 .
M etaliki L utow e za rs. 1 0 0 .................................

„  Sierpniowe za  rs. 1 0 0 ...........................
Rosyjska pożyczka prein. z 1864 rs. 100 ,

pier-

dru-

Ra. | M R. f k .

107 70 107 49
107 47 y , 107 17*/

— — — —
— — — —
7 23 7 21

— —
87 — 86 70
86 85 86 55
96 SO — —
96 90 96 45

— — —.
100 10 — —

— 144 50

_ __
89 50 — —
— —- — —

.

— 69 76
_ 76 -

k 13 50 112 50

100 — — —
— — — :.—
— — 100

—• —

— — —

— — 127 __
— — —• ’ —

94 15 93 85

94 20 83 90
92 25 91 95
87 20 86 90
87 10 66 80
— — — __
78 a s 78 5
— — . —
— — —. ,r

97 — 96 . —
— —a 100 -w-
— — •1—-

165 50 — —
wnyob r a . -  k.

w  n  r  K Ł"“ “ ‘wnycn nowych rs. 1
) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. W arszaw y rs 

4)  W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. Łodzi rs." 1 k. 
W artość kuponu od L istów  L ikw idacyjnych rs.

2 k. 30» .
• »•»/„. 

1 k. 17 V
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N. D. 1453. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

P o d a je  do wiadom ości stron, interesow anych, 
iż nadesłane w drodze urzędowej dow ody zej­
ścia:

i .  L eona N alepińskiego, z W arszaw y p o ­
chodzić m ającego, w d. 11 (23) G rudn ia  1872 
r. we wsi Idyńsk , okręgu  B ałaezansk im , guber- 
nji Irku tsk iej zm arłego, p rz e s ła n y  został P r o ­
kuratorow i przy T ry b u n a le  Cywilnym w W ar­
szawie do odpow iedniego art. 94 K. C f.P . p o ­
stąpienia .

1. J a n a  K acperkiow icza b. ucznia Szkoły 
W eterynaryjnej W arszaw skiej, zm arłe-o w gu- 
bern ji Irk u tsk ie j, we wsi Tułupowskiej, przes­
łan y  został do A rchivum  Głównego w K róle­
stw ie Polakiem  celem Zachowania do użytku 
stro n  interesowanych.

Warszawa d. 1 (13) M arca 1874 r.
Naczelnik WydziałuiS. Krośnicki.

N. D. I ł4 0 .  Dyrekcja Szczegółowa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, że n a  d ob ra  niżej wymie­
n ione zażądane zosta ły  pożyczki Kredytowe 
Serji I  z r . 1869, obciążyć m ające pierwszą 
onych hypotekę do w ysokości supi poniżej za- 
m ieszczqnych, a  m ianow icie:

' .  D obrń  T rz e b ic a  w powiecie S topnickim , 
zam ierzone obciążenie w ynosić ' ma rs. 5,500.

2. D o b ra  K siąż-M ały  w powiecie Miechow- 
skim, zam ierzone obciążenie wynosić m a rs. 
26,600.

3. D o b ra  Zbychów W powiecie M iechow skim , 
zam ierzone obciążenie wynosić ma rs. 3,20(1.

4. D o b ra  T rzebieniec w powiecie M iechow­
sk im , zaw ierzone obędążenip wynosić m a rs- 
4,100.

5. D obra  Soboszów w powiecie Pińczow- 
skim , zam ierzone obciążenie wynosić ma rs.
15.000.

6. D o b ra  Odonów w powiecie P ińczow skim , 
zam ierzone obciążenie wynosić ma rs. 10,opo.

7. D o b ra  M ierzw iń w powiecie Ję d rze jo w ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić ma rs.
27.500.

8. D obra  T u rzyn  w pow iecie W łospcpowskim, 
zam ierzone obciążenie wynosić m a rs. 13,700.

9. D obra  R akoszyn w powiecie Jęd rze jo w ­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić lhh rs.
26.000.

10. D o b ra  O ksa w  pow iecie Jędrzejow skim , 
zam ierzone obciążenie wynosić ma rs. 31,500.

11. D obra  Chycza "Wielka w powiecie Ję d rz e ­
jow skim , zam ierzone obciążenie Wynosić m a rs. 
88J100.

12. D o b ra  Skorocice w powiecie .S topn ic­
kim , zam ierzone obciążenie wynosić n ja rs.
19.500.

Z arzuty  jak ieb y  przeciw  obciążeniu w pom ie- 
nionej wysokości dóbr tycn  czynione być mogły 
przez S tow arzyszonych, rozb ierane  będą, jeże li 
nadesłane zostaną  do D yrekcji G łów nej w ciągu 
tygodni 5, a do D yrekcji Szczegółowej w ciągu 
tygodni 4-ch od daty  niniejszego ogłoszenia.

K  ielce d. 22 L u te g o  (6 M arca) 1874 r.
Prezes, E . Bożycki.
P isa rz  Janczew ski.

N. D . 1461. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y ­

tow ego, że n a  dobra  n iże j wymienione zażądaną 
została  pożyczka T ow arzystw a K redytow ego 
obciążyć m ające p ierw szą onych hypo tekę  do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a  m ia­
nowicie:

725. D obra  P rzecław , w pow iecie S łupec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 6,0O0. T i  : >:•• d - ‘

726. D o b ra  Zalesiaki, w powiecie W ieluń­
ski m, zam ierzone obciążenie pożyczką wyąosi 
rs. 13,212. - 1.

727. D o b ra  D em bsko,'iw  pow iecie K aliskim , 
zam ierzone obciążonie pożyczką wynosi rs r . 
35,714.
' 728, D o b ra  Skrzynno, w powiecie W ie lu ń ­
skim, zam ierzone obciążenie  pożyczką wynósi 
rs. 33,984.

Z arzuty jak ieb y  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dobr tu  wym ienionych, czy­
nione być m ogły, rozstrzygane będą jeże li n a ­
desłane zostaną do  © ykekcji Szczegółowej w 
ciągu tygodni 4-Ch, lub do D yrekcji Głównej w 
ciągu tygqdni 5, od daty  niniejszegoogłoszenia.

K alisz d. 23 L u tego  (7 M arca) 1874 r. 
P rezes Chełm ski.

Pisarz Bierzyński.

221. D o b ra  D ąbrow ica w powiecie T u rek - 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
3,600.

22 2 . D obra G rąbków  w powiecie T ureksk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
18,300.

223. D o b ra  Zacisze w . pow iecie T urekskim  
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
2,150. '■ . :

224. D o b ra  W ólka Miłgo.wska w p-cie T u re k ­
skim , zam ierzone obciążeiłle pożyczką wynósi
i*  \4s9̂ P: wola oiw jń siaw o i t»ś ,•

225. D obra  Chocim w powiecie T ureksk im , 
zaraierzofie óbciążćn ie  pożyczką wynbśi rs. 
33,000.

.826. D o b rą  K uchary  K ościelne w powiecie 
K opińskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
Wynosi rs. 17,800.

228. P ó b ra  O pojow ice w pow iecie W ie lu ń ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 9,950.

228,T)obi;ą Ostrów  w powiecie S ieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
19,200. ‘ '

229. D o b ra  T yniec R okossow skiego w p o ­
wiecie K aliskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
k ą  wynosi, rs. 6,300.

Z arjsn tyJak ie  przeciw ko obciążeniu  w p o -K  
wyższej Wysokości dóbr tu  w ym icm onycjpp  
czyn ione m ogą być przez Stow arzyszonych, 
ro z trząsano  będą, je ż e li  n adesłane  zostaną do 
D yrekcji Glo'wnej w ; ciągu tygodni 5-ciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-ch, ód daty  niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 28 L u tego  (7 M arca) 1874 r.
P rezes, Chełm ski.

P isa rz , B ierz  yński.

W m ają tku  Majdan Górno zaw ierającym  tecznego Nr. 18, są w posiadaniu dzierżawnem

O T W A R C I E  s p a d k o w i :,  

OTElMilTIE HACJI KI,0TBT>.
N. d . i m . Rejent Kancelarji 

w W arszawie.
Ziemiańskiej

P o  śm ierci Izabelli z B obińsk ich  G órskiej 
w jerzycielk i rs. 150 z procen tam i dawniej na 
dobraęb  Zawady, Ą B  .okręgu R aw skiego ubez­
pieczonej, obecnie listam i zastaw nem i ToWa 
rzystw a K redytow ego. Z iem skiego spłacony, 
w depozycie T ow arzystw a znajdującej się te r­
min do regulacji spadku w Kancelarji mojej na 
dzień 3 (1 5 ) Czerwca 1874 r., wyznaczony
zosta ł.

J a n  M asłow ski

L IC Y T A C JE . - -  TOPTII.

N . D . 1462. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy to ­

wego, iż na  dobra niżej w ym ienione zażądane 
zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do w ysokości sum 
poniżej zam ieszczonych, jak o  to:

203. D obra ' Zarem bice w powiecie Często­
chowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs . 24,300.
- 204. D o b ra  W rzeszczewice w powiecie Ł a ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 11,1850.

20$. D o b ra  Żófoniczki w powiecie T u re k ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
9,600."

206. D obya Czestków w powiecie L askim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
12.000. T v

207. D o b ra  D ąbrow a od CzestkoW a w pow ie­
cie Łaskim , zam ierzone obciążenie pożyczką, 
wynosi rs. 5,600.

208. D obra  B łaszk i vel Bory9ław ice w po­
wiecie K aliskim , zam ierzone obciążenie p oży 
czką wynosi rs. 9,000.

209. D obra  Bukow ina w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
12. 000.

210. D o b ra  Lubanów  w powiecie K alisk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs .

° 1 0, 000.
211. D o b ra  K opacz w powiecie S ieradzkim , 

zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
3 .000.

212. D o b ra  C hojno w powiecie K alisk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs .
12.000. . .

213. D obra  M ieczow m ca w powiecie s ł u ­
peckim , zam ierzone obciążenie póżycżką wy­
nosi rs. 16,750. ..

214. D obra  D anków  w pow iecie Słupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
11.700.

215. D o b ra  Izdebno w powiecie S łupeck im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
7 ,950.

216. D obra  Szyszłów w pow iecie S łupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs, 
4,550.

217. D obra  K oziegłow y w pow iecie S łupec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
4.700. .

218. D obra  Sokołów  w powiecie K onińskim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
6,000 .

219. D obra  Główczyn w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
11 ,000.

220. D obra M arszew ow  powiecie S łupeckim , 
zam ierzone obciążenie .pożyczką wynosi rg. 
11,000.

N. D. I3 9 l. Lubelska Izba  vSkarbowa.
Niniejszem  podaje do wiadomości publicz­

nej] że  w dniu l * i l 9  M arca r. b. od godzi 
uy 12 w południe odbywać się  będzie w L u ­
belskiej Izbję Skarbow ej licy tac ja  p rzez o 
pieczętow ane dek larac je  r a  w ydzierżaw ienie 
praw a sprzedaży tminko w, (p rop inac ji; *na 
grun tach  w łościańskich i dworskich, w po 
piąej wymiouiittiyeh miejscowościach, p a  
czas od l Stycznia 1874 r. po 1 S tycznia 
1880 roku.

w dniu 18 Marca 1814 r. 
iv powiecie Lubelskim.

W m ają tku  Borowi) zawierającym, 122 osad 
od sumy rs. 256 k. 20.

W m ajątku K iełciew ice zawierającym  |89 
osad od sumy rs. Ib6 k. 90.

W m ają tku  Krzesim ów zawierającym  180 
osad od sumy rs . 270.

W m ajątku  Piotrow ice m ała zawierającym 
73 osad' od sumy rs. ł ó j  k. 30.

W  m ajątku  Pftsżczyn zaw ierającym  £6 
osad od sumy rs . 201 k, 60.

W m ają tku  Luszcteew zaw ierającym  1(20 
oąad od sumy rs  252L

W m ają tku  Radawczyn zaw ierającym  75 
osad od sumy rs. 157 k. 50.

W m ajątku  T raw pik i zawierającym  89 
osad  od sumy rs. 180 k.,90.

W  m ajątku  Jakóbów ice'm urow ane zawje- 
rająaym  81 o-sad od sumy rs . 177 kop. 45.

iv powiecie Lubartowskim.
W m ają tku  Chodewoia B, C. D. E . zawife - 

rającym  92 osad od sumy rs. i 93 k . 20. j 
w powiecie Mowo-AleksaiiiiryJ- 

sjtini.
W m ają tk u  Skonow zaw ierającym  126 

osad  od sumy rs . 264 k. 60.
W m ają tku  Wroiiów zawierającym  104 

Osad od sumy rs. 407 k. 40.
W  m ajątku Godów zawierającym  203 osjad 

od sumy 457 fc 80. , ;
W  m ajątku  K arczm iska zaw ierającym  378 

osąd od sumy rs. 1,276 k SO.
w powiecie Janowskim.

W m ają tku  Potok  stary  zaw ierającym  i) 1 
osad od sumy rs. 220 k. 60.

W  m ajątku  M odliborzyce zaw ierającym  96 
osad  od sumy rs. 201, k. 60.;

W m ajątku Chrzanów Zawierającym 96 
osad od sumy rs. 241 k. 80.

W 45-ciu folwarkach wchodzących! w 
sk ład  ordynacji Zam ojskiej, zaw ierającej w 
sobie 2,695 osad od jumyjrk. 5,040 k. 50.

W m ają tku  Brzeteina Zaw ierającym  *87 
osad od suipy 182 k . 70. ‘

W m ajątku  W ierz ihowiska zaw ierającym  
94 osad od sumy rs. 197 k. 40. 
w powiecie Hrubieszowskim.

W m ajątku  B ereśc e A. BI C. D. zaw iera­
jącym  64 osad od su uy rs. {165 k. 70.

W m ajątku W ie rbkowijpe zawierającym  
170 osad od sumy rs. 240. j 

W m ajątku Mohiafszyce zaw ierającym  (i! 
osad od sumy rs . 19 i k . 20

W m ajątku  Podgó: ce zawierającym  151 o- 
sad  od sum y rs. 348 k. 60.

W m ajątku Moł idjaszyice zawierającym  
139 osad od sumy r s , 354 ł . 90.

W  m ajątku  S tre lc ;' ząwie rającym 181 osad 
od sumy rs. 411 k. 6 '.  ^  ’

W m ają tku  śtfeptnkow iie zawierającym  
306 osad od sumy rs  705 k  60.

W m ajątku 'zy d b  w ice.zawierającym  77 
■sad od suińy rs .l9 3 jk . 20.

W m ajątku  T erebin zawiprpjącym 89 osad  
od sumy rs. 218 k. 40- 

W  m ajątku  Mirczu zaw ierającym  123 osad 
od sumy rs. 321 b. 30.

W m ajątku  C ichoourt zap iera jącym  139 o 
sad od sumy rs. 291 }c. 90. i 

W  m ajątku  K obło zawierającym  142 osad 
od sHmy rs. 329 k. 7<<.

W m ajątku  Sw ieduiki zawierającym  190 
osad od Sumy 430 kj 50.

w dniu 19 M jr  ca 
w ,,iowiecie Hrnsiióstawskim  

W m ajątku  B ia łk a  asw iarąjącym  101 osad 
od sumy rś. ,212 k . TO.

W m ajątku K rasuosiaw  Zawierającym  183 
osad od sumy rs. 41 b k. 801

W m ajątku Orchbw ec zaw ierającym  103 
osad od sumy rs . 216 k. 30i

W m ają tku  Piaski zawierającym  76 osad 
od sumy rs. 159 k. (fc. j

W  m ają tk u  W ysokie j T probin zaw ierają­
cym 1117 osad od sąmy rs] 2,471 k. 70. 

w powiecie JJiełsurajskim.
W L>4 m a ją tk ach ! i io lw trk a c h  w chodzą 

cycłi W sk ład  ordynącji Z&Inojskiej zaw iera­
jącej 8O00 osad od sumy rs. 17,624.

W m a ją tk u  Luchów zawierającym  223 o-
sad od sumy rs. 499 k.kO .

W m ajątku  Cioszuma zaw ierającym  78 o -
sad od sumy rs . 193 k. 90.

w powiecie 'I'o«|ias*«wsUiili. f
>V m ajątku Posadów zawierającym  134 

osad od sumy rs. 312 k. 90.
W m ajątku Rogoźno Ord. Zam . zaw iera­

jącym  733 osad od sumy rs, 1,520 k. 80.

121 osad od sumy rs . 285 k. 60.
W  m ajątku Podgórce zawierającym  BO 

osąd od sumy rs. 160.
W m ają tku  liz ierzązna  zaw ierającym  141 

osad od sumy rs. 392 k.'70.
W m ajątku Jarczew  zawierającym  394 o- 

sad od sumy rs . 058 k. 90.
W m ajątku  W ożuczyn zaw ierającym  134 

osad od sumy rs. ^12 k. 90.
7 /'m d ją tk u  Ż ern ik i zawierającym  109 o 

sad od sumy rs. 260 k. 40..
W m ajątku  Szlaszyn zaw ierającym  93 o- 

sad od sumy rs. 226 k. 80‘.
W m ają tku  Choaywańęe zawierającym  67 

osad od sumy rs. 172 k. 20.
W  m ajątku Krynice zawierającym  115 osad 

od sumy rs . 321 k. 3U.
W m ają tku  Tarnow aszka zaw ierającym  

462 osad od sum y rs . 1,190 k. 70.
w powiecie Zamojskim.

W m ają tku  Abramów zawierającym  105 
osad od sumy rs . 2 lli k. 50.

W m ajątku  Adamńw zawierającym  237 o- 
sad od sumy rs. 558 k. 60.

W m ajątku  Łabunie zaw ierającym  290 o - 
sad od sumy r8. 886 k  20.

W m ajątku  Ordynacja Zam ojska zaw iera­
jącym  1299 osad od sumy rs, 9,770 k. 23.

W m ajątku K rasnobród zawierającym  18! 
osad od sumy rs. 380 k  10.

W m ajątku bimuo zawierającym  148 osad 
od sumy rs. 542 k  30...............

W. m ajątku Ragodoszcze zawierającym  87 
osad od sumy rs. 182 k. 70.

W m ają tku  Jorycze  zaw ierającym  199 o- 
sad  odi sumy is. 419 k. 90.

W m ajątku G ruszka zawierającym  85 osad 
od sumy rs . 178 k. 50.

W m ajątku Radziencin zawierającym  92 
osad od sumy rs  224 k. 70.

W  m ajątku  Sułowiec zawierającym  83 o -  
sad od smpy rs. 174 k. 30.

W m ajątku  Suchowola zaw ierającym  160 
osad od sumy rs . 367 k . 50.

; W -m ajątku Skierbeszów zawierającym  236 
osad od sumy rs. 558 k.,60,

Do licytacji ua  wzięcie w dzierżaw ę p ra ­
wa sprzedaży trunków , (propinacji ) w wyżej 
przytoczonych m ajątkach, dopuszczeni są 
wszyscy konkurenci, którzy, na zasadzie 
Ustawy o podatku od, akcyzy w Królestw ie 
Polakiem, mają prawo na cząstkow ą sprze' 
daż trunków  po wsiach.

Konkurenci którzy m ają zam iar brać u- 
d z ia ł w licytacji, obowiązani są złożyć va 
dium w yrów uy^ające 'A części sumy .licyta­
cyjnej, w gotowiźuie, lub papieram i procen- 
towemi K rólestw a albo Cesarstwa, które do 
zwolon i przyjm ow ać na kaucje. Dzierżawi 
ca z powodu opóźnionego wmjśc a w d z ie r­
żawę nic może rościć żadnej p retencji do 
skarbu.

Dalsze warunki szczegółowe na d z ie rża ­
wę dochodu propinacyjnego w powyżej przy 
toczonych miejscowościach mogą być p rz e ­
glądane w każdym  czasie w godzinach bió- 
rowych w Lubelskiej Izb ie  Skarbowej.

W zór do deklaracji 
BcjPMcTRie efiiśoea urn t oprawa, otu. 25 

•e  ipaaa 1874 r. |sa  217 npeiCTttBJii'o 1 cie 
oóhnBJiem e eo. ręMi., ir ro ;oó'a«HHaiock eariTh 
ś u  aąićirjHOe cofląpiEartie

1 3a cy u ny  i
uicpTę cyyny nfeouHęjjo .H UHwpaMii), qqa- 

'UipHiÓcb ncSMb ofiHsaHaoCrHiim, Bi. ycJtoBiiłiśi 
iiypjuuHai o "ropiii aaEjnonaiomuMca.

Cdtijt%TeiŁcTBO (TaHOró iifti ’KasaadeScTBa 
Ha, upe^eraBJSSHHofi e ł o h o S  3 a jio n . b t. ko- 
ia n e c tb ®  (nncaTf. cy im y  npońHCBio n u h - 
<H i>ia) npn  cesrh ::p n ja ra to , BOTopoę, e ó in  
Uie-TMeTb TOpra jaqudojo  He ocTaueTca uo jiy -, 

eaML (hjih  uoJtopHBtiiue npom y o Bi.ięjąą- 
OHaroŁecjin s i  mikho ne ocianeTCir upejj- 

MpT-L T opra , no  fouT t. na moS c ie im  nm N). 
IocTOHHHOe ąoe mUcto u p eó ijB aę ie  bu.
(BUCHHCarH MŻCTO Hill I CjIOCTBll)
IIhcoho Bt. N.jTaK  fo to HBCJia, M Bcaga u 
(a).

N.

•f, D . ,1392. K om orą A lexandrow o niniej­
sze bf ogłasza, iż 1 z  dn ią  13 (25) M arca r. b. 
sprzedaw ane będą w A leksandrow ie pFzez. pu ­
bliczną licy tację tow ary skonfiskow ane, w zna­
cznych p artjach : ąnaterje jedw abne, m aterje le - 
tnib w ełniane, p łó tno , ty toń  w liściach  i wyro- 
bach; ub ran ia używane, i różne inne tow ary o- 
szącow ane razem  n a  rs. isOOO.

AlexandroW o d. 27 Lutego 1874 r.

N . D  1467. Fisarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do a rt. 682 K . P. S. wiadomo 
czyni: iż na  żądanie L ejzera  M ilsztejn h a n ­
dlującego w W arszaw ie pod Nr. 2928 z a ­
m ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do 
całego postępo an ia  subhastacyjnego u S t a ­
n isław a S nnderlanda P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w S iedlcach w mieście Gu- 
bernialnem  S iedlcach zam ieszkałego o b ra ­
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2,480 
i procentem  5 %  od dnia 1 L ipca  n. s. 1870 r. 
7. koiztów  exekucyjnychs 1. od H rabiego 
W ładysław a Jeziersk iego  dziedzica dóbr So- 
bienie m urow ane, w tychże dqbrach. 2. J a n -  
k la  R ochm aua w O sadzie Sobienie Jezio ry . 
,3. J a u a  Jćabianiaka. 4. A ndrzeja  M iąsek, we 
wsi Sobieniach czyli Szym anowicach szlachec­
kich. 5. Józefa; Rużko we wsi Niecieezy 
w spółw łaścicieli dóbr Sobienie M urow ane, 
wszystkich w powiecie Garw olińskim  G ubernji 
S iedleckiej zam ieszkałych, protokółem  F ra n c i­
szka Ł agow skiego K om orn ika  - p rzy  T ry b u n a le  
Cywilnym w S iedlcach w d. 3 (1 5 ) Paz'dzierni- 
k a  1873 r . sporządzonym , w drpdze przym uszo­
nego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo­
stały:

D D B R A  Z IE M S K IE  
1. Sołtienie murowane, Jezio­

ry, Sewerynów, Hadwanków,
będące jednym  kąw ąłem  z i OOii. żad n ą  obcą 
w łasnością nie rozdzielonym , około 2,487 m or. 
nowopolskich lo ó  p ręt. zaw ierającym , pośród 
którego są: Cm entarze, kościelny i grzebalny; 
siedliska zabudow ane, ogrody, pola i łąk i, s ta ­
now iące uposażenie K ościoła parafjalnego w 
Robieniach Jez io rach , thdzież uwłaszeżono na 
rzecz .włościan wsi Robienie, RadwankóW , S e ­
werynów, i m ieszkańców osady targow ej Sobife- 
nie Jez io ry  w ogijlnej przestrzeni m oj. 5 6 0 , 
pr. 64, którym  zajęeie na  subhastacją ahi u b li­
ża, an i ścieśnia. .

3 .  k i c r i c r z  część dóbr Sobienie M u ro ­
wane, od tyćd przedzielona dobram i Sobienie 
K iełczow skie i G ozlin, o.bejtnuje kaw ałt k ziemi 
lokołd m or. 3 rozleg ły , f  prawem p ro  ńnow a- 
nia. , ,

3 . Celiintln ożyli Szym anowice fe^lachec 
kie, również częśij dóbr

H r . Sew eryna Je z iersk iego  po dzień  12 (24) 
Czerwca 1874 r.; w ogóle więc całe  dobra zajęte 
obejm ują pow ierzchni oko ło  2520 m or. m iary  
now opplskiej, a lbo  około 1260 dzjesia tyn  ru ­
skich, k tó ra  to pow ierzchnia rozdziela się i o - 
jiejmuje:

a) F o lw ark  Sobienie M urow ane.
1. P lace  pod zabudow aniam i, dziedziniec i 

podw órza około m. 5. 2. Ogrody, spacerow y i 
owocowy ziemi klasy I  około m. 8. 3 . P o le  o r­
ne z 6-cio letnim  płodozm ianem  w s/4 częściach 
klasy I  w ’/ j  k lasy  I I  ży tn iej m. 720. 4. Ł ąk i 
%  częściach grondow e, l/ 3 części b ło tne, Około 
mor. 185, 5. L asy  przew ażnie sosnowe, bez 
budulcu w iększego, przetykane brzeziną, olszy­
ną, g rab iną , z rzadka dębiną "około m. 1150. 
6. Z arośle  m łodociane o k o ło  m or. 128. 7. P a -  
stew niki żyzne około m or. 146, 8. P ia sk i, "nie­
użytki, d rogi, wygony, połow a granic , l wody 
około  m or. 95.

b ) część n a  wsi Szym anow icach zwana
„P rzedw abie”

9. P o le  o rn e  corocznie zasiew ane k lassy  I  
żytniej około m or. 28. 10. P lac  pod budyn­
kam i, i podwórzowi, oraz wałem około p r. 2 0 0 . 
11. P astew ń ik  i połow a Ł achy  około mor. I.

c )  część na  wsi tejże zw ana „C elbuda”
12. O gród owocowy około  m or. 4. 13. P o ­

le  Orne córoćzhie'' Zasiewane k lasy  I  żytniej o- 
koło mor. 24 . 14. Ł ą k a  grondow a nadw iś­
lańska około  mor. 14 pr. 200. 15. Pastew ńik
nadw iślański oko ło  m or. 7. 16. P la c  pod
zabudow aniam i i walem ochronnym  około pr. 
200.

d) część n a  wsi N iecieezy.
17. G run t orny corocznie zesiew any k lassy  

I  żytniej około m or. 2 pr. 275. 18. P la c  pod
zabudow aniam i i podw órzem  około p r .2 5 .

N a gruncie dóbr zajętych znajdują się nas tę ­
p u jące  zabudow ania dworskie:

a) w folw arku i wsi Sobienie M urow ane.
1. D w ór, oficzu2 i czw orak budow a jed n a , 

z cegły palonej masiw na  wapnie m urow ana 
gątam i pobita. 2. S tudni z obu stro n  o ii cyny, 
drzewem cem brow anych dwie, 3. T ranzo t 
nowy "z tarc ic  gątam i pobity . 4. Oficyna <iru: 
ga z cegły palonej m arow ańa, gątam i pobita, 
przy je j śc ian ie  ty lnej, chlew  sta ry  drew niany 
w słupach poszyty słom ą. 5. P arsków  w zie­
mi tąż  osypanych drew nianych 3. 6 L o d o ­
wnia z cegieł pa lonych  na  w apnje m urow ana 
ziem ią ósypńna i  nak ry ta . 7. S ta jn ia  z cegieł 
palonych na  w apnie m urow ana, dachów ką 
p rzyk ry ta  , , ;8. Spichrz piętrow y i  cegieł p a lo ­
nych na  w apnie murowany, dachów ką pokry­
ły. 9. Szopa drew niana w słupach  żoudow d- 
na, gątam i p ob ita  10. Poddaszy n a 's łu p ach  
drew nianych bez śc ian  dobrych 2 jed n o  p o ­
bite gą tąm i, drugie bez nakryeia . 11. S todoła 
drewdiaHa w słupach  m urow anych w ‘/ i: częś­
ciach gątam i pob ita  w V, części poszyta słomą, 
pfijr ścianie fróu tow ej, szopa m anężowa ha 
słupach drew nianych gątam i pobita. 12. Sto 
t|o ła  drew nianą w słupach m urow anych, słom ą 
poszyta, do je j ściany od podw órza przystaw io­
na, obórkd drew niana w słupach gdtam i pobita  
13. H o len d ern ia  z skrzydłem  z cegieł; pa lo ­
nych ua  w apnie m urow ana gątam i pobi#a. 14, 
W ozow nia i obora, budow a pod jednym  ija- 
ehem  gącianym  z cegły palonej m urow ana. 15. 
Dom śześciorak  z cegieł’palonych ifturobrany, 
gątam i pobitjt. 16. P iw nica w ziemi z  cegieł? 
palonych m urow ana gątam i pobita , ił7 . ,KjW

od
górii.

których, przedzielona 
iiy, Sńiadków 'dolh)?,

ńowiee B iskupie p ierw sayzW iłny1 „C eli 
ii rugi nazywanj 
) rozległy, cał; 
bienie Jeziory , 

część na wsi Niecjeczy vl gminie wilga, 
w jurysdykcji Sądu F o k

koło m or. 50 obejm uje, 
dw abie” mor. 29 ,’pr. 201 
położone są w gnpnie Sc

Sobienie Mu rowane, 
je s td o b ram i Si iadków  
SiWdzów i wsią

Pju w Garwol

Szyma 
uda” o 

.P rze­
dobra 

jedynie 
razem 

nie Po-

bernialnem  Siedlcach w domu pod N r.
147 d. 8 (20) Stycznia 1874 r. o godzinie 10 
z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  
Sunderland P a tro n  przy Trybunale Cywilnym 
w Siedlcach w m. gubernialnym  Siedlcach za­
m ieszkały.

Siedlce d .  17 (29) L istopada 1873 r.
Stanisław  Krzeczkowski.

W ywieszono ua tablicy w sali audjencjo- 
ualnej T rybunału  Cywilnegow Siedlcach.

Siedlce d. 17 (29) L istopada  1873 r.
Stanisław  Krzaczkowski

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr ziemskich So­
bienie M urow ane, T ry b u n a ł wyrokiem  w d. 5 
(17) L u tego  1874 zapadłym , term in do odbycia 
przygotow aw czego przysądzenia rzeczonych 
d ó b r na  dzień 1 (13) M arca 1874 r. godzinę 
10 z ran a  w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  w y­
znaczył. W  term inie tym licytacja yozpocznie 
się od sumy rs. 25,000.

Siedlce d . 5 (17) L u tego , 1874 r .
S tanisław  K rzeczkow ski.

W  term inie powyższym z pow odu zaszłej p o - 
m yłki, przygotowawcze przysądzenie odbytem  
nie zostało , d la  tego T ry b u n a ł wyrokiem  w 
dniu 1 (13) M arca 1874 r . wydanym, nowy t e r ­
min do odbycia przygotow aw czego przysądze­
nia dóbr ziem skich Sobienie M urow ane z p rzy- 
ległośeiam i, na  dzień 2 (14 ) K w ietnia 1874 r. 
godzinę 10 z ran a  w miejscu zwykłych posie­
dzeń T ryb u n a łu  w yzpaczył. W  term inie tym 
lic y ta c ja  rozpocznie Się od sumy rsr. 25,000.

Siedlce d. 1 ( |3 )  M aręa  1874 r .
S tanisław  K rzeczkow ski.

żnia z m ieszkaniem  kow ala m uru zwapegp.
Pruskim  w ybudow ana, gątam i pobita. 18, 
'Ohlkw duży i Stajenka ' !dbók ‘knźni badowM 
je d n a  drew niana gątam i pob ita . 19. O grodze­
nie w części z żerdzi, a  w m ałe j ilości z cą,- 
g lanęgo m urowanogo p a rk an u . B ram y sz ta ­
chetow e drew niane. 20. K arczm a drew niana 
W w ęgły  zbudó'4h'na gątam i jió lń ta ." :‘i

b) p rzy  O sadzie Sobienie Jez io ry . . i 
21. K arczm a zw ana czerw oną, drew niana 

zbudow ana w węgły słom ą poszyta. 22. S tu ­
dnia drzewem cem brow ana. .N adm ienia się że 
Ja n k ie l RochmaU dzierżaw ca p ropinacji' w 
dobrach Sobien ie  m urow ane w karożm ie po­
wyższej, o raz będącej w Sobieniach m urow a­
nych, sprzedaż trunków  odbywa a  za to tudzież 

przedaż tychże trunków  1 w całej osadzie S o ­
bienie Jeżihpy p łaci rocznie dworowi rs.' TilO.

23. M łyn w ietrzny „ K o z lak ” : tarcicam i sz a­
lowany gątam i . pabity . 24. Dom m łynarski 
drew niany w węgły zbudow any sjom ą poszyty,, 
25. S todo ła drew niana w słupach  słom ą p'o- 
s zyta;

B udow le wyżej pod N r. 23, 24 i 25, opisane 
o raz 10 mor. 200 prętow ych pola przy gościńcu 
W arszaw skim , posiada prawem  wieczystej 
dzierżawy M ichał Żelazo, obow iązany z tak o ­
wych płacić podatk i i" sk ładki gruntow e, tu ­
dzież mleć zboże na  potrzeby dw oru  i gorzelni 
za op ła tą  po kop. 7 '/ j  od. korca. ,

c) przy wsi liadw ankow ip.
26. Dom nad brzegiem " starego' ko ry ta  W i­

sły, drew niany słom ą poszyty. 27. Chlew drc- 
wniany w Słupach słom ą oszyty.

d ) we wsi N ieeiecz. (
28. K arczm a drew niana w węgły zbudow a­

na słotną poszyta. 29. S todoła drew niana w 
w w ęgły i słapy  zbudow ana, słom ą poszta. 30. 
S tudnia drzewem cem brow ana.

e) we wsi Szym ow icach  S z lacheck ich  
na  m iejscu  , ,P rz ed w ab ie”

31. Dom d rew niany  w w ęgły  ?budoę;ąny. 
s ło m ą poszy ty . 32.'S to d o ła  i o W ra  poci j e d ­
nym słom ianym  d achem  d rew niane  w s łu ­
p ach  zbudow ane

f)  we wsi S zym anow icach  sz lącheęjsjch  
na miejBcu „C e lb u d a”

33, Dora d rew n ian y  w w ęg ły  zbudow any  
s ło tn ą  poszy ty . 34 P iw nica  d re w n ia n a  W 
ziem i zbudow ana, gontam i potji,t£t, J.

wiecie G arw olińskim  G ilbernji S iedlecl iej, na 
leżą prawem własności, k low nie Jo  H r. W łady­
sław a Jeziersk iego , część czyli p rA leg ło ść  
Celbuda przy wsi Szym anowicach Szlacheck ich  
•ii„ JaukU " Km-hnianu, część tam że zw ana P rz e ­
dwabie do J a n a  F ab jan iak a  t A ndrzeja  iL ą sk a , 
w końcu  część z prawem  propinow anią na  wśi 
Niecieezy do Jó z efa  Rużko, części te w po sia ­
daniu bezpośredńiem óżterech osta tm eh  zn ajdu ­
ją  się, dobra  zaS główne Sobienio M urow ano
p ęd łn g  zastrzeżenia w dziale I I I  wykazu hypo-

drewaiany w węgły poszyty słom ą, J o 2 ściany 
północnej przys awiony, chlew dteifrtóańV'''w 
słupkach pod słom ą. 36. Studnia drzewem 
et-mbro.wana. 37 D/iQra d rew m an a , iw . płu . 
pjteh, słotną p o b y ty . 38. S todoła drew niana 
w słupach bndow na pod dachem słom ianym .

W łościanie w dobrach zajętyćh /ńW tóifcż0-‘ 
ni, jako  też uw łaszczeni m ieszkaóćjf ’ oz»dy 
targowej Sobienie-Jeziory ko rzy sta ją  s jg t ę  
JpbpęSpi w wyjŁązię .hypotecznym  ujawio- 

iych.
W końcu nw entarz żywy J m artwy w pró-i 

tokóle za jęc ia  je s t  opisany.
Obezeraiejszy opis powyższych dóbr znąj- 

d."J,P (jię,,w ^coijęlj^lę. js^e^Ł |O raz w zbiorze 
objaśnień i warunków licytacyjnych k tóre 
u Stanisława Suhaerlańda Patrii rta przy 
Trybunale Uy W luym w  Siedlezch w h kauce- 
larji P .sa rza  T rybunału  jirz ty ^ ą p e  hyę 
m ogą,, j

Zajęcie w kópjach dorę zone zostało  przez 
woznegó Malinowskiego.

1 Janowi Wawer, wójtowi > gminy i Sobie­
nie-Jeziory , w osadzie Sobieniach u rzęd u ją ' 
cemu do rąk  własnych w d. 2 (14) L istopada 
1873 r.

2. Janow i b ielińskiem u wójtowy gminy, 
W ilga we wsi Wildze urzędującem u dó rąk  
własnych *  d. 1 (13) L istopada 18 t& 3£;‘lli

3. Wiktorowi H um ięckiehlu Pisaraow-u(Są­
du Pokoju w Garwolinie w jego nieobec- 
uuś,'i nayęęęe Ijędgjąą^za tegoż Rądu v> o -

- Rzewuskiego w d. 2 (14) L istopada

Zajęcie na subhastacją  dóbr Sobienie M u­
rowane wniesione zostało no ksiąg wieezys- 
tyoh tych dobr d. 17 (29) L is to p ad a  1873 r. a 
do księgi zaaresztow ać w kancelarji P isarza  
T rybunału  utrzymywane] d (17 (29)iListopada 
1873 r. wpisane zęstfłj). ,

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków 1 cytacyjnych odbędzie się na au- 
djencji T rybunału  Gywiłuego w S edlcach w 
miejscu zwykłych posiedzeń w m i ^ i ę

N. D . 1466.
Podpisany  P a tro n  T ryb u n a łu  C yw ilnego  

W arszaw skiogo w W arszaw ie pod M  1774 z a ­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza niniejszem , iż 
n a  żądanie J n l j iz  Adam skich Spingicwicz W oj­
ciecha Spingiew icza obyw atela żony, do dzia­
łan ia  bez asystencji i upow ażnienia m ęża w yro­
kam i Sądu A pelacyjnego K rólostw a P o lskiego 
ż ’d. 9 .(2 1 ) M aja 187Ś r „  oraz R ządzącego Se­
na tu  z- d. 8 (20) W rźeśnia t. r. w ylegitym ow a­
nej, w W arszaw ie pod ;vś 1768 zam ieszkałej, 
przeciw ko W ojciechow i Spingiewiczowi obyw a­
telowi w m. W łocław ku Gub: W arszaw skiej 
zam ieszkałem u, przy obronie Józefa  P iw o ń sk ie ­
go A dw bkata, zapadły w T rybunale  Cywilnym 
W arszawskim  dw a wyroki: pierwszy z d. 6 (18) 
L isto p ad a  1873 r .  sprzedaż .nieruchom ości JVś 
158 w m. W łocław ku w drodze działów , opinję 
biegłych i taksę nakazujący, drugi z d. 31 G ru ­
dn ia  (1£  S tycznia) 1873/4 r. opin ję i taksę bie- 
głycłi zatw ierdzający, obu rygorem  tym czaso­
wej exe,kueii opatrzone.

Na póustaw ie przeto powyższych wyroków 
sprzedaną będzie przeż publiczną sądO,.;ą w 
drodze działów licytację przed \y .  i i a r  olepi 

\fle jii; ich Sędzią T rybu n a łu  Cywilnego W a r­
szaw skiego D elegow anym  w W ydz: I tegoż 
T rybunału  odbyć się m ającą .

N IER U C H O M O ŚĆ  JV5 158, 
daw niej 142 w m. W ło c ław k u  Gub: W arszaw ­
skiej położona, przy ulicy. K ow alskiej, na g run ­
cie em fiteutycznym , 7. k tó reg o  tytułem  czynszu 
dopłaca się rocznie do |vaśy m. W łocław ka kop. 
3.fi1/ ) ,  Iń  recognitionem  dom ini directi.

N ieruchom ość tę  sk ła d a ją  następujące zabu- 
dęw an ia  i przedm ioty:

•a) Dom  frontow y masiv m urowany z cegły 
palonej n a  tżapno^ krypy dachów ką ho lenderką . 

[ . ; ń) (łą tka  z drzew a ktaw iana.
c) Qficyna w podw órzu masiv m urow ana.
d) S ta jn ia  i kom órki drew niane, 
ej K loak i drew niane.

J )  S ztachety  w okyło ogrodu drew niane 
d ług ie  łokci 37, wysokie łokci 2, cali 12. 

gj B ram a wjezuna <jd ulicy. 
h) D rzew a owocowe w ogrodzie.
») B ruk  na  całem  podwórzu łokci kw adr: 

,098. / i Ó 8  E ;  . I: ■ i .. j , ;
k ) G ru n t pod cą łą  n ieruchom ością łokci 

-kwadr. 1,3Ś4.
W artość  ogólna powyższych przedm iotów  ta ­

ksą biegłyeh w ykry ta’ wynosi rś. 2 ,347 kop. 
ó 1/ ,  i,o(j takiej też sumy licy tac ja  rozpocznie

!
Po odbyciu w dniu L4 (26) S tycznia 1874 r.i 

pierwszej puhlikacji zhidru objaśnień  i w arun­
ków sprzedaży, term in  _do drugjej publikacji, a 
zarazem  przygotow aw czego przysądzenia tej 
[nieruchomości na  d. 27 L utego  (11 M arca ) 
1874 r .  godzinę 10 z ran a  wyznaczony zosta ł, i 
odbędzio się przed W . K arolem  H ejnrieh  S ę ­
dzią  T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw skiego 
D elegow anym , w miejscu zw ykłych posiedzeń 
tegoż T ry b u n a łu  W ydz. I.

Z biór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży p rz e j­
rzany być może w K ance la rji P isarza  W ydz. I  
T ry b u n a łu  Cywilnego [W arszawskiego i u p o d ­
pisanego O brońcy w jego K ance la rji w W a r­
szawie przy u licy  Ś -to  Je rsk ie j pod j\5 1774 
( 20).

W arszaw a d. 14 ( 2 6 ) S tyczn ia 1874 r.
Jó z e f K lepzltow ski, P a tro n .

P o  ędbyciu  w d. 27 L utego  (11 M arca) 1874 
r . drugiej publikacji a zarazem  przygotowawcze­
go przysądzenia tej nieruchom ości, term in  dp jej 
sjanow.cz'egp i osta tecznego przysądzenia na  dV 
15 (27) M arca 1874 r. godz. 2 z p o łu d n if  tp* 
sta ł wyznaczony i odbędzie się przed W . K a ro ­
lem Heinrkśh Sędzią T ryb u n a łu  C yw ilnego 
W arszaw skiego D elegbw anym , JV m iejscu zw y - 
ałych  posiedzeń Wyd/i, i tdgoż T rybuilflłu . L i ­
cytacja w tym ierm inii .rozpocznie[się p d  sum y 
rs. 2,347 k. 5 ’A jak o  c iłkow itego  szacunku ta - 
x ą  Sądow ą w jjkrytegc. V adjum  ilo 'l ic y ta c ji 
wym agane wyąosi rs. [ ,75 0 . Z b iór olijaśuicu  i 
waćui<kćjw>sprjiedaży przejrzanym  być m pże w 
m iejscach,i p  dsób ja fi wyżśj W skazanych. 

W ąrsz ay a  d, 27 Lutego (11 M arca) 1 8 7 4 t. 
Ji]zeV K leczkow ski, P a tro n .

N. D. 1465) D w ie jnięruchom pści w 
grodzie, okręg 1 P łockim , p o d 'N N . 127 i 128 

.pjj^y jłlicy Ren bowskifcj egzystujące, sk ładające  
się z dwóch do nów frijntowyph, oficyny, d rw al- 
ńl,' pińńiic, plai u i ogrodu, nale  żące do k u ra to ­
ra. masy w akuj jcej pojM ajerze L ipefcer, w o so ­
bie W a le n t^ o  StryjeW akiego, P a tro n a , sprze- 
(janę będą prz< z pub liczną  licytację, ^  drodże 
beneficjalnej, j rzCd W . Dem bym , asesorem  de- 
iegowanymjHv sali posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w P ło c k i , a  to n a  zasadzie w yroku tegoż 
T ry b u n a łu  z < n ia 15 (2 7 ) W iześnia 1873 r .

Po  odbjrciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia żbi >ru ob jaśn ień  i warunków sprze­
daży, te tm in  do ' d fu^ięj publikacji takow ych, a 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia 
ożOąpźOPJTn zosta ł na  dzień 1.(13) M arca 1874 
r. godzinę 3 -ą  po południu , w którym  licytacja
rozpocznie się od sumy r s . -2,087 kop. 1 r lf j

' W aritnki sprzedaży i, taxę  przejrzeć m ożna 
w biurze P isarza  T rybu n a łu  i u podpisanego,
sp rzedaż  popierającego. ” 1

P łock  d. 16 ( 2Ś) S tycznia 187.3 r .  
i,, • W alenty fitryjewsfei P atron .

l 'o  odbyciu dnia dzisiejszego, drugiego og ło ­
szenia żb ió łu  objaśnień i w arunków  licytacyj- 
ńydW bm ż przygotowiiiwczogo’ ^ Izy sąd zen ia jte r-  
min do trzeciego ogłoszenia  w arunków  licyta­
cyjnych i stanowczej [sprzedaży nieruchom ości 
wyżej mienionych, przed delegowanym  asesorem" 
T rybunału  Cywilnego] w jyłocjtu Józefem  .Dem­
bym, na  dzień 19 (31) M arca 1874 r. godzinę 
3-ą po.ipołuduiu wyznaczony został.

P ło ck  6. 1 ( 1 3 )  Mhręą , 1874 r.
P isarz  T ryb u n a łu  Cywilnego w P ło ck u  

P iętka.

(17) Październ ika 1873 roku  zapadłego, od- 
będzie się sprzedaż folwarku Raciborowice 
w powiecie, okręgu i gubernji Petrokow skiej 
położonego, przez publiczną licy tację w d ro ­
dze działów  przed W-ym Puchalskim  dele­
gowanym Sędzią T rybunału  Cywilnego w 
Kaliszu w m iejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
T rybunału . Fo lw ark  Raciborowice ma roz­
ległości mórg 420 prętów  kw. 61 m iary no- 
wopolskiej, z k tórych je s t  gruntu  ornego 
m órg 309, prętów  kw. 114, a  łą k  i pastew ni- 
ków nadrzecznych mó rg 41, prętów  96, re ­
szta w zagajnikach ogrodach i pod zabudo­
w aniam i. Folw ark  R aciborow ice odległy 
jeat od m iasta gubernialnego Petrokowa 
w iorst 18, od stacji K olei Ż elaznej W a r­
szawsko-W iedeńskiej B aby w iorst 3. W tym 
folw arku je s t  dwór murowany, z su tery- 
nami i piwnicami, dwa domy dla służby p a r­
terowe, czworak, kuźnia, owczarnia, stodoła 
łącznie  ze spichrzem  oraz m aneżem  n a  k ie­
ra t, stodoła parterow a druga, drw alnia, obór­
ki, chlewiki i ogród owocowy.

Z folwarkiem  Raciborowice żadne inw en­
ta rz e  sprzedaw ane nie będą.

W spółw łaścicielam i folwarku R abiboro- 
wice są: W alentyna k S tarzyńskich  W ylaz- 
łowska po Sewerynie W ylazłowskim pozo­
s ta ła  wdowa od k tó re j sta je  Karol B roni­
kowski Patron . I  nieletni sukceśorowie: 
Adam, Kazim ierz, M arja  i W alentyna, z 
m ałżeństw a tego spłodzone dzieci, których 
opiekunem  ad hoc je s t  A ugust Rzewuski 
przez Pa trona  W alerjaua Oborskiego dzia- 
łający , wszyscy w folwarku Raciborew ice 
zamieszkali'.

L icy tacja  rozpocznie się  od sumy rs- 
23,470 kop. 71, jako  szacunku przez bie­
głych wykrytego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i 
warunków odbyło się w dniu 27 Lutego (11 
Marca) 1874 roku, a  drugie ogłoszenie i 
przygotowawcze przysądzenie odbędzie się 
dnia 18 (30) Kwietnia 1874 roku, o godzinie 
3 z południa.

Zbiór objaśnień i warunków przejrzany  
być może u podpisanego Patrona i u P isarzu 
Trybunału  Cywilnego w Kaliszu.

B ro n ik o w sk i

N. D. 1476. Rejent Kancelarji przy S ą ­
dach Pokoju w Warszawie.

Zaw iadam ia, iż na  żądanie stron  in tereso­
wanych i na  zasadzie upow ażnienia J W .  P r e ­
zesa T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, z d. 
1 (13) M arca r . b. JVś 2619, ruchom ości pozo­
sta łe  po R obercie E ffenberger jak o  to: g a rd e ­
roba, bielizna różne drobne przedm ioty, sprze­
dane zostaną przez pub liczną licytację w W ar 
szawie, w domu .\» 189a przy ulicy K rzywe Ko­
ło, w dniu 8 (20) M arca r. b. o godzinie 10-ej 
z ran a , przed  podpisanym  Rejentem  odbyć się 
m ającą .

Warszawa d; 4 (1 6 ) Marca 1874 r, 
Antoni Kochanowski.

N. D. 1475. y i  dniu 6 ( 1 8 )  Marca i dni nas­
tępnych r. b., zawsze o godzinie 12 w południe 
w domu M  30 przy ulicy Chłodnej, sprzedawa­
ne będą przez trcytaeję, przed podpisanym R e­
jentem odbyć się mającą, ruchomości do spad­
ku po Emmie Pirch należące, jako to: meble, 
g arjeroba, bielizna, pościel i t. p.

Michał Markiewicz Rejent, 
plac Krasińskich JVś 2.

ZA P O Z W Y  E D Y K T Y I A E  
I HEEDCZE.

B U 3 0 B M  K U  f j y # y

>N. D. 1473. Na żądanie K atarzyny z 
Friedrichów  M utschm ann M ichała E dw arda  
Mutschmann czeladnika Stolarskiego m ał­
żonki, w trakc ie  rozwodu z tymże mężem 
swoim zostającej, iv osadzie Ciechocinku, 
gminie R aciążek, powiecie Nieszawskim , 
gubernji W arszawskiej zam ieszkałej, od 
której W ojciech Helćel M ećenas i A dw okat 
K onsystorski w obronie staw ać będzie.

Ja  Kazim ierz Stefanowicz woźny przy 
W arszaw skim  IX D epartam encie R ządzą­
cego Senatu w W arszawie pod Nr. 549 z a ­
mieszkały.
Zapozwałem  M ichała E dw arda M utseh- 

manm czeladnika Stolarskiego, dawniej w 
osadzie Ciechocinku zum ieszkałego; te raz  z 
pobytu niewiadomego,—ażeby się staw ił na  
audjencji Sądu K onsystorskiego Ewangeli- 
cko-Augsburgskiego w Królestwie Polsłtiem, 
w miejscu posiedzeń tegoż Sądu w mieście 
W arszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 492 
za rok  jedón, a to w każdy pierw szy Czwar­
tek lub P ią te k  po pierwszym  dniu każdego 
następnego m iesiąca po upływie tegoż roku, 
o godzinie 6-ej po południu, lub w tenczas 
gdy sprawa ta  do osądzenia z  właściwego r e ­
je s tru  przyw ołana zostanie, k tó ra  p rzed sta ­
wiwszy: 4e pozwany przed dw unastu laty 
wydaliwszy się z Ciechocinka niewiadomo 
dokąd, złośliwie powódkę opuścił, a  gdy p o ­
byt jego przez właściwe w ładze Adm inistra- 
cJJPe wypędzonym  być nie m ógł, Przeto, 
Konsystorż Ewangelicko - Augsourgski w 
Królestwie Polakiem . Rezolucją z  dnia J6 
Sierpnia 1873 r. do Nr. 2445 wydaną, upo- 
w ś ińił powódkę do zapożwania m ęża pćżed 
tjąd K onsystorski Ewangelicko Aucsburuaki 
w Królestwie Polakiem, celem pozyskania 
n .zw ńiu  z przyczyny złośliwego opuszczenia 

praecui ężf t ,  gdzie po wójt ka na, zasadzie 
a rt. ,51, 15o i i56. P raw ą 0 m ałżeństw ie z 
roku 1836 żądać  będzie:

Ażeby zw iązek m ałżeński pomiędzy po­
w ó dką a pozwanym’w dniu 25 S ierpnia (6 
W rześnia) .1857 roku w kościele par&fial- 
uyrn Ew angelicko-Augsburgskim  w W ło­
cławku zawarły i przez księdza Tydelskie- 
go Pasto ra  te jże  parafji i A dm inistratora 
paraiji Nieszawskiej pobłogosław iony, z
winy1 pozwanego rozw iązany zństat, przy
włożeniu kosz rów na tegoż po/.wauego.

W arszawa d. 2 (14; M arca 1874 r- 
Khziiniefz Steffanowicz, woźhy.

N. D. 1472. P od  )isany  P a tro n  p rz y  T ry ­
b u n a le  Cyw ilnym  w K aliszu , podaje  do pu  
b h c z n e j w iadom ość , iż n a  zasa d z ie  wyroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w duiu  5

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

N . p ,  1404. Administracia dóbr Radzitjou, 
O strzega 1 podaje do wiadomości public; 

iż nie płaci żadnych kwitów i  zobow iązań poi 
sanych przez byłego rządcę Ignacego Jan  
walnego, oraz że nie będzie przyjm ować i wy 
nywać kontraktów  i zobow iązań przez w; 
wziuiaukowanego Jankow skiego pozaw ierau 
i 'pbżaciągańycii. "  '*!**'
I— 3 Radziejowice d. 1° M arca 1874 y.

N. D . 147 7. W arszaw skie Tow arzystw o 
U bezpieczeń od O gnia, w myśl jj 98  Ustawy 
swej, podaje do publicznej wiadomości, że no- 
i i k a  kia M  tOSI fi na  infię p . Zygm unta K u rtz  
qa sumę rs. 6,912 na  czas od dnia 8 (20)Gzaxw- 
ca 1 872 r. do 8 (20) Czerw ca 1873 r. ja k  rów ­
nież dowód na  prolongow anie tegoż upezóieeze- 
n ia  dp ,8 ( 29J  Czerwca 1,874 r. „\ś ,(8 1 9 :.), wy­
dane, zaginęły. 'Z n a lazca  zechce oddać rzeczo­
ne dow ody Ubezpieczenia, do' b iura  D vrekcji 
Tow arzystw a w W arszaw ie, przy uijc(  ięr a _
kow skie-Przedm ieście N r. 7 . 1

ji,03B0Jieuo ReasypoK). w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


